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Aleksander Lednicki

o rozwiązaniu sejmu
Napisał dla „Nowego Świata" TADEUSZ W, DŁUGOSZOWSKI

  
 

   
Najaktualniejszem zagadnieniem polskiego życia politycznegojest obecnie sprawa rozwiązania sejmu, rewizji konstytucji i roz-szerzenia władzy prezydenta.
Bia iwie szeroko i jednocześnie objektywnie przedsta-,wić tę sprawę Polonji Amerykańskiej - zwróciłem się do szereguwybitnych polityków i prawników polskich o wyrażenie opinii.Dziś odbyłem na ten temat konferencję z Aleksandrem Led-nickim, znanym działaczem polskim na terenie rosyjskim, b. po-

Elem do Dumy Petersburskiej, świetnym obrońcą sądowym w
kresie naszej politycznej niewoli.
Na pytanie moje: co sądzi o rozwiązaniu sejmu? - Aleksander
nicki - powiada :
- Sejm, jaki mamy, złożył szereg dowodów, że jest niezdolnynłelylko do rozstrzygnięcia problemów życia państwowego, któresię nasunęty - ale nawet niezdolny jest wogóle do rządzenia i dowykonywana-|a tych czynności, które z podziału władz w państwie

- na sejmie spoczywają. .
Niemniej jednak kwestje natychmiastowego rozwiązania sej-mu albo nawet przyspieszenia tego rozwiązania należy ›traktowacz wielką ostróźnością. -
Ogólny stan umysłów w Polsce, nierozstrzygnięte

sze zagadnienia życia wewnętrznego, w szczególności tak zwanego
problemu kresowego, silna i skoncentrowana agitacja, wykorzy-
stująca powszechne rozgoryczenie i niezadowolenie mas - nie dają
wielkiej nadziei, że przyszłe wybory: przyniosłyby poważniejszy
układ sił sejmu i podniosły jego poziom umysłowy. Dlatego uwa-
żam ząkonieczne. by przed rozwiazaniem sejmu - były załatwione
przynajmniej te sprawy, które dopomogłyby państwowym i pra-
worządnym stronnictwom do osiągnięcia pomyślnych wyników w
walce wyborczej,

Do tych zaliczam - powiada Al. Lednicki - pewne zmiany
w ordynacji wyborczej i administracyjną reformę kresów. - Tej
ostatniej nadaje pierwszorzędne znaczenie.

_

Bo jeśli mniejszości
ngmdowych nie wciągniemy w orbitę państwowego życia Polski,nie stworzymy dla nich interesu intellektualnego, narodowego i
gospodiarczego w naszem państwie - to czynniki rozsadzające
będą się wzmagały z dnia na dzień. -

- Co pan sądzi o rozszerzeniu władzy prezydenta?
- Z moich przekonań - jestem zwolennikiem silnej władzy.Ale - władzy odpowiedzialnej. I dlatego skloniłbym się prędzej

ku temu, aby rozszerzyć kompetencję władzy prezydenta i zmniej-
szyć teren jego urzędowania.
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| PODERZNAL ZONIE GAR-

.Żydzi polscy obchodzą uroczy-
ście rocznicę ogłoszenia naro-

dowego panstwa zydowskiego
 

Dzielnice zydowskie' w Warszawie udekorowane wspaniale
chorągwiami polskie

C---]
Tragiczna śmierć At

polskiej dziewczynki

CHICAGO, 11 listopada: --
Na próżnych lotach na przed-
mieściu miasteczka Fast Cb
cago, znalezione zostały zw
ki 14 letniej Florentyny (
da z głową prawie zupełnie od
cigty od: tułowia, Niewyśledzg-
ny dotychczas morderca przed
zabiciem swej ofiary dokonał
na niej gwałtu. Pies polic
użyty do wytropienia me
cy zaprowadził detektywów do
niedaleko położonego szałasu
murzyna, który został nalych-
miast. aresztowan
Dziewczyna wyszki z domu

wieczorem do leatru rucho-
mych obrazów. Marja: Pokło-
wiez, która mieszka w posliżu
zeznała, że znajdowała się w
towarzystwie Florent
dy, z którą opuściła
z dwoma młodymi meżczyzne=
mi, z którymi zostawiła dwa
bloki od mi gdzie znale-
ziono jej zwłoki.

  

 

   

 

  

 

 
 

   

  
    

DŁO Z ZAZDROŚCI
NEW YORK, 11 listopada. - Ja-

pońiczyk Harry: Tosaka, zamieszkały
pn. 1037 Third Ave., podejrzewając
zonę o niedozwolone stosunki z bor
tnikam! poderznął jej gardło w oczach
trojga małych dzieci powodując natychmiastową śmierć
#onobdjca został osadzony w wię.

zieniu u dzieci oddane do zakładu
opieki nad dziećmi  

i

4 szawie zostały wspaniale udeko-

|

| żydowskie, w , których wzięli

mi i iydokaięEIL |

WARSZAWA, 11 listopada. |
›- Żydzi polscy święcili dzisiaj
«uroczyście siedmioletnią roczni-
ę ogłoszenia Palestyny przez
«ząd angielski narodowem pań-
stwem żydowskie.

Dzielnice żydowskie w War-

rowane chorągiewkami polskie.
mi i 2ydowskiemi. Na ulicach
Warszawy odbyły się pochody

udział posłowie i senatorowie
żydowscy do sejmu i senatu pol.
skiego.

Organizacja żydowskiej mło-
dzieży podczas pochodu miała
chorągwie z napisami: "żądaj-
my wolności emigracji żydów.
Skiej do Palestyny." -

MURZYNI UCI KLUĄ l
STANU KENTUCKY

HARRODSBURG, Ky., 11 listopa-
da. - Uzbrojeni biali robotnicy wy»
pędzili przeszło 500 robotników mu-
rzyńskich z obozu konstrukcyjnego
nad rzeką Dix, z powodw zabicia bia-
lej dziewczyny przez murzyńskiego
rabusia.
Władze stanowe natychmiast wy-

słały większe oddziały milicji dla o-
chrony pozostałych robotników mu»
rzyńskich i tych, którzy poczynają
wracać do miejsca swej pracy. Mu-
rzyni, zabójey panny Winkly preyzna-
Ii się do popełnienia zbrodni i zo-
stali pod silną eskortą odstawieni do

nin stanowego,
Dzięki energicznym zarządzeniom

szeryiw w obozie powraca spokój i
wzburzeni -brutalnem /morderstwem
biali robotnicy 1 farmerzy wracają
do swych zajęć. -!
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naszych „mi polity pw sejmie, przy niemożności wytworzenia stałej większości,ciągłych kryzysach ministerjalnych - jest rzeczą wielkiej konie.czności, aby byla władza stała, niepodlegająca wahaniom i dającarękojmię nieprzerwalnego urzędowania. Ta władzą powinien być
pujep'dent, i jego kompetencja powinna być rozszerzona. Z dru.
giej znowu strony - nietylko zasadniczo, t, j, że każda władza
powinna być odpowiedzialna, ale biorąc pod uwagę również naszą
psychologię i specjale cechy charakteru narodowego (zmiennośćngstrojów i usposobień) - lepiej będzie, jeżeli termin urzędowa»nia prezydenta, nieco krótszy, ułatwi ujście dla nieuniknionychnastrojówniezadowolenia i niecheci - i sparaliżuje powstawanie
głębszego fermentu.

- A co mecenas sądzi o rewizji naszej konstytucji?
- Na to pytanie daję niejako odpowiedź w pierwszych dwuch.

Co się zaś tyczy ordynacji wyborczej *- to doświadczenie lat mi-
nionych dało dowody tego, że nasze masy nie są przygotowane dożycia politycznego i wynikających z tego obowiązków, I dlatego
pewne zmiany, dające większe gwarancje wyborów są bardzowskazane. Np. uważam, że konieczne jest: wprowadzenie plural-nego systemu wyborczego, wybory kandydatów, a nie list, lub
prawo blokowania i łączenia list..

przy

" +

|-- Na tem skończyłem rozmowę z Aleksandrem Lednickim,który dziś wyjeżdza na pewien czas do Anglii.
następnym artykule prześlę dalszy ciąg moich rozmów,między innemi rozmowę z senatorem Woénickim.

 

 

Marszalek Jgzefmzl—éki w swojej
. osadzie Świątnikach podWilnem

 

WITANY PRZEZ DELEGACJE OSADNIKÓW KRESOWYCH- MARSZAŁEK PRZYJMUJEOSADNICZĄ, ZŁOŻONĄ Z MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI
WILNO, 1 listopada. (Pocztą.)- Pani Marja Makowska, osad-niczka, opisuje w „Kurjerze Wi.Ieńskim" odwiedziny osadników,u "osadnika" Piłsudskiego w

serdeczniezrozumianeDwie godziny jazdy uciążliweji jesteśmy na miejscu. Wita naspani Marszałkowa mile i serde-

przyjęte i whév'wic

Świątnikach,

"Dzień szary, pochmurny, smu-

tny - nie podobne są jednak do

niego humory garstki osadniczek,
osadników i ich dzieci, zebranych

koło koszar Ignatowskich. a

Za chwilę mamy skombinowa=

nemi pojazdami odjechać do

Świątnik, aby tam powitać Mar-

szałka Piłsudskiego, z jego rodzi-

" ną. przybyłego poraz pierwszy do

swojej osady. Każdy z osadników

coś wiezie na zapoczątkowanie

nowego gospodarstwa wŚwiątni-

kach, a więc: kurę, parę kaczek,
narybek ze swego osadniczego je-

ziorka, inny; koguta, co chwilę

piejącego, któraś z pań robótki

własne, to znów cukry i ciasta.

Oto są dary wielkich i serdect-

nych przyjaciół Marszałka, któ-
gry wiedzą, że małe rzeczy, lecz

cznie, rozmawiając po kolei z każ

dym z nas, za chwilę wychodzi

Marszałek, |Krótkiemi _słowami

wita go w imieniu osadnikówpo-

seł Kościałkowski, następnie o-

sadniczki chlebemi solą. Wsza-

rej, sukiennej kurtce, ze swym

charakterystycznym marsem, u-

śmiecha się Dziadek z pod wąsa

i pyta małego chłopca o kaczo-

ra z niebieską główką, o którym

już mu zdążyła zakomunikować

jego córeczka. Dobry, miły zapa-

nowuje nastrój - każdy czuje

się gościem, mile tu widzianym.

Po krótkiej, wspólnej pogawę-

dce idziemy sadzić drzewka, przy

wiezione przez osadników, na któ

re miejsce ma wskazać pani Mar-

szałkowa. W czasie tej ceremonii

fotografują wszystkich razem i

Marszałka z dziećmi osobno.

  

 
Chodzimy, spacerujemy, oglą-

REWOLUCJA WHISZPANII OGARNIA SZEREGI

ARMJI

Z rewolucjonistów fonty-zdanych 36 o'lkarźonych o zdra-
dę stanu - Król Alfons grozi stłumieniem rewolucji

/

 

PARYŻ, 11 listopada. - Część
garnizonu stacjonowanego w Bar
celonie zbuntowała się przeciw
rządowi |dyktatora _wojennego
Primo de Rivery i przyłączyła się
do rewolucjonistów, usiłują
obalić monarchję i zaprowadz
republikę.
Do rewolucji przyłączył się

pułk saperów stojący w Barce»
lonie i kilka baterji artyleryj-
skich, stacjonowanych w kasar-
niach w Atarazanas, do opano-
wania których dążyli rewolucjo-
niści ubiegłej soboty, kiedy po-
raz pierwszy podnieśli sztandar
rewolucji.

   

 

GOŚCINNIE DELEGACJĘ.

Obydwa oddziały wojsk zarów-

jak i inne, nieco lepsze osady:
skromny dworek, który nosi mi-
ty wygląd głównie przez położe-
nie swoje nad niedużem, lecz ład-
nem jeziorem, Po herbacie z
wszelkiemi słodyczami, którą nas
Kościnnie przyjęła Pani Marszał.
kowa, zaczęliśmy się żegnać, gdyż
późna godzina wskazywała, że
czas nam tu zeszedł niespostrze-
żenie. Odjeżdzamy ze śpiewem:
„My Pierwsza Brygada" i okrzy-
kiem „Niech żyje Dziadek!"
A Dziadek ze swoją rodziną

żegna nas na gapku i pewnie nie
myśli w tej ch 0 tem, że dzień
u niego spędzony, będzie dniem
dla każdego z nas zaliczonym do
najlepszych, a od dzieci naszych
przejdą opowiadania przez poko-
lenia całe, jak to ich ów „Boha-
ter z obrazka" po główkach <gła-
dził i o kaczora z niebieską szyj»
ką pytał.",

 

Pani Harding umierająca

MARION, 0., 11 listopada. - Pa-
"ni Fl. Kling Harding wdowa po zma
dym prezydencie Hardingu znajduje
się bliska śmierci, jak ogłasza biule-
tyn wydany przez przybocznego le-

| karza. Pani Harding eierpi na prze-

  

 

no jak pułk saperów, tak również
baterje artylerji zostały odcięte
od komunikacji z resztą wojsk,
które pozostały wierne swym do-
wódcom. -,
Mimo to zrewolucjonizowane

wojska nie pozwoliły się zasko-
yć -niespodziewanie |wojskom

wiernym rządowi i przygotowa-
ly sig do energicznej obrony na
wypadek ataku.

 Bunt wśród załogi wojskowej
w Barcelonie wywarł wśród lud-
ności Barcelony niezwykłe wra-
żenie.
Dwaj cywilni przywódcy rewo-

lucji, którzy zostali ujęci ubie-
głej soboty z bronią w ręku, zo-
stali straceni z wyroku sądu wo-
jennego, a reszta 36 została o-
skurzona o zdradę stanu. Krol
Alfons zaniepokojony wzrastają-
cym podmuchem rewolucji za-
mierza utopić w morzu krwi go-
tującą się rewolucję, dla
pieczenia sobie tronu.

 

Że położenie w Hiszpanii jest
niezwykle groźne, a nie takie jak
by sobie tego pragnęli hiszpań-
sey monarchiści, dowodzi ścisła
cenzura prasy ogłoszona przez
rząd dyktatorski. Tylko nie nie-
znaczące wiadomości wydostają
się za granicę Hiszpanii,

EXTRA!

PREZYDENT COOLIDGE RE-
ORGANIZUJESWÓJGABINET

WASHINGTON, 11 listopada, - Po
sprawdzeniu ostatnich wyników wy»
borów prezydent Goolidge przystąpił
do rłorganizacji swego gabinetu.
Na miejsce Sekretarza Pracy, któ

ry zrezygnował ze awego stanowiska,
powołany zostanie Jeden z wybitnych
przywódców republikańskich, który
obejmie to stanowisko dopiero po In-
auguracji prezydenta dnia 4go mar
ca, 1925 roku.
Na asystenta Sekrotarza Floty na

miejsce T. Roosevelta syna bylego
prezydenta Recsevelt'a został powo-
fany _Theodore _Douglas .Robinson
również bliski kuzyn zmariego pre-
zydenta.

Oprócz tych dwuch zmian prezy.
dent Coolidge zastanawia się poważe
"nie had zmiany na kilku innych sta-
nowiskach w gabinecie oprócz Sekre.
tarza "Stanu Hughes'a, który: nadał
pozostanie na swem stanowisku. dlą  

Premjer Grabskiot

C

rzy-

mał wotum zaufania

 
   
Przemytnictwo narodo-
wym zawodem Litwinów

masar A
KOWNO, 11 listopada. -

Przemytnietwo wódki na rzece
Niemnie przybrało zastraszają
ce rozmiary dla celnych władz
litewskich,
Wódka jest o wiele tańszą w

Niemczech, aniżeli na Litwie
z powodu olbrzymiego cła na-
łożonego przez władze litew-
skie na wszystkie napoje al.
koholiczne. Skutkiem tego lud

  

noś litewska -zamieszkała
wzdłuż granicy niemieckiej,
widząc większe zyski w prze-  
mytnictwie, aniżeli w uprawie
roli, porzuciła zajęcia gospo-
darcze i oddała się przem
mietwu, które niezwykle ul
wia wązka obwałowana górzy-
stymi brzegami rzeka Niemen,
przyprawiając rząd litewski o
olbrzymie szkody w dochodach
celny

PREMJER BALDWIN

PRZEDSTAWIA PRO- |

GRAMPOLITYCZNY |

   

 

  

  

MOW! O WSPOLDZIALA-
NIU ZE STANAML ZJED-

NOCZONEMI
 

Zapewnia rząd premiera Her-
riota o kontynuowaniu _

przyjaźni

LONDYN, 11 listopada.-Prem-
jer Baldwin w pierwszem swem
pr ieni › w
charakterze premjera na doroez-
nym bankiecie, wydanym przez
majora miasta Londynu, oświad-
czył, że zwycięstwo konserwaty-
słów nie oznacza „tkwienia" w
przeszłości, ale jest zapowiedzią
„praworządnego" postępu.
W swojem krótkiem przemó-

wieniu premier Baldwin przed-
sławił tylko ogólne zarysy pro-
gramu swej pracy politycznej.
Jak wszyscy szefowie poprzed=
nich rządówangielskich, prem=
jer Baldwin" dał wyraz swemu
pragnieniu harmonijnego współ
działania ze St Zjedn. i wyraził
pragnienie kontynuowania sto-
sunków przyjaźni z rządem prem
jera Herriota.
. Odnośnie sytuacji w Indjach,
premjer. Baldwin dał wyraz swe-
mu zaniepokojeniu i ostrzegł nie-
podległościowców hinduskich, że
będą w swoich zamiarach po-

 

  

 

 
wstrzymani za- wszelką cenę. i

- nów wojny wszechświatowej

 

iWIEJSZOŚCI NARODOWE IKO- -

MUNIŚCI CŁOSOWALI PRZECIW
 

Wotum zaufania utrwala rząd obecny
 

WARSZAWA, 11 listopada. - (Radiogram dla No-
wego Świata). - Grożące przesilenie rządu Władysława
Grabskiego nie nastąpiło; gdy wynik głosowania Pęd wo-
tum zaufania był: 237 głosów za a 52 głosy m.mejszośń
narodowych i komunistów przeciw rządowi Grabskiego.

Wotum zaufania utrwala
(Głosowanie nad wotum

rząd obecny.
zaufania odbyło się po dysku-

sji nad budżetem i polityką wewnętrzną. - P. R.).

GARIBALDI PRZEWODZI WETERANOM WOJNY

WSZECHSWIAWEJ PRZECIW .FASZYSTOM 
Przyjął pojedynek z naczelnym wodzem faszystowskiej mi-

 

-- Nie mogąc skrzyżować szpad z Mussolinim 
RZYM, 11 listopada. - Pokrwawych zaburzeniach na uli-cach Rzymu pomiędzy organiza-cją weteranów gwojny wszech»światowej pod wodzą gen. Peppino Garibaldiego a milicją fa-szystowską, która wbrutalny sposób zaatakowała demonstrują-cych podczas uroczystości rocz-nicy zaw

  

   enia broni wetera-

 

prey$16 dhtyramowej warazie niekrwawej po-między weteranami i faszystamido niedawna złączonymi węzłami wielkiej przyjaźni.Niepor i i or-ganizacją weteranów a faszysta. |mi właściwie datuje się od ze»szłego lata, gdy weterani zgro-madzeni na s n rocznym kon-i ili się z żądaniem doskiego, aby sięzajnej władzy ipowrócił do rządów konstytucyj-

  

  
   

    

ny wszechświatowej, ci odmóli wzięcia udziału w uroczysto-ściach faszystowskich dla uczcze-nia drugiej rocznicy faszystówskiego marszu na Rzym, Odmo-

 

wa weteranów była tą iskrą, która zapaliła ogień nienawiści po-między dwoma ›najsilniejszemi organizacjami o charakterze woj.skowym. Faszyści mszcząc sodmowę usiłowali rozbić ogólno-narodową uroczystość 6 letniejrocznicy zawieszenia broni po-między Austrją i Włochami 4 li-stopada w 1918 roku. W wielu

 

 

 
Zapowiedź zwycięstwa niemiec-

kich żywiołów republikan-
skich w przyszłych wyborach

Konserwatyści ponieśli zupełn
rach w trzech prowincjach-Finansiści niemieccy spro-
wadzają fundusze ukryte zagranicą przed aljantami

BERLIN, 11 listopada. - Zna=mienne dowody wielkich zmian,jakie ostatnio zaszły w opinjiwyborców niemieckich, -stano-wią wyniki wyborcze w trzechprowincjach: |Meklenburg, On-halt i w wolnym mieście Ham-burgu, gdzie żywioły republikań-skie odniosły walne zwy oa zwolennicy monarchistów za-ledwie otrzymali tyle głosów, żemogą pozostać przy życiu jakopartja polityczna. Wrdz z reak»cjonistami olbrzymią klęskę po-nieśli komuniści, którzy straciliwiększą część swych aLokalne wybory w trzech pro-wincjach niemieckich są zapo-wiedzią wielkiego zwycięstwa żywiotów radykalnych podczas wy-borów do parlamentu 7-go gru-dnia. %
Finansiści mimo tych nieprzy-jaznych wróżb sprowadzają swe

fundusze ukryte przed aljanta-

 z

ą klęskę w lokalnych wybo-

korzystania powracającej szybkow Niemczech równowagi finanso-wej. Skutkiem przypływu olbrzy-mich funduszów niemieckich zzagranicy do, Niemiec _poprzezSzwajcarię, przez którą byłyprzed kilku laty wysyłane prze-ważnie do St. Zjedn. spowodowa.ty podwyżkę kursu franka szwaj-carskiego, którego kurs ulegałwielkiej depresji giełdowej wchwili, gdy fundusze niemieckiebyły przeznaczone za granicęprzez banki szwajcarskie,

 

 

 

miastach przyszło do krwawychzaburzeń, o "których wiadomościzostały stłumione przez faszysto-wski -rząd Mussoliniego, któryobawiał się, że wiadomości6 bru-talnym napadzie faszystów na weteranów wywołają ogólne oburzenie przeciw faszystom, co rzeczy-wiście nastąpiło mimo ogłoszeniacenzury. Przywódca weteranów,czyniąc odpowiedzialnym za ten

 

©....wyzwał go na pojedynek, Musso-lini wyzwania nie przyjął, zasta-wiając się swoim stanmvisklexłn

rządowem, stawiając _w swoje

miejsce wodza milicji faszystów

skiej gen. Balboaz którym skrzy

uje swą szpadę potomek włos

kiego bohatera narodowego, wódz

włoskich weteranów wojny świa

towej gen, Pepino Garibaldi.

Walka pomiędzy weteranami i [a
szystami: prawdopodobnie chdzle
początkiem końca panowania fa-
szyzmu we Włoszech.

 

ZEŚWIATA

Zapowiedzi o wybuchu nowej woje
ny domowej pomiędzy gen. Feug-Va-
Hsiang i gen. Chang Tsao Linem nie
sprawdziły sig. Obydwaj generałowie
zjechali się dla narodzenia się nad
przyszłością Chin

 

   

 
Z okazji G-etniej rocznicy zawie»

szenia broni po wojnie wszechówia»
towej, premjer Herriot przesłał St.
Zj. depeszę gratulacying z okazji
rocznicy wspólnego zwycięstwa.

Mimo rozłamu w partji turecko»
narodowej, parlament turecki uchwa»
lił wotum zaufania dla. rządu turec»
kiego i prezydenta Kemala Pasty.

W meksykańskich kołach rządo»
wych pojawiła się pogłoska, Iż St.
Zj. oświadczają gotowość pośrednie
czenia pomiędzy Anglją i Moksy«
kiem w ich niepororumieniach dyplo-
matyezno-politycznych.
 

Gen, Wu Pei Fu,byly wide reg-
dowych wojsk chińskich udał się na po
łudnie dla zebrania nowych wojsk do
walki z uzurpotorami władzy w Pe-
kinię. Gen, Wu Pei Fu posiada oko-
ło 40,000 wiernych sobie wojsk w
Hankow i taką samą liczbę w Nam»
kin.

W  wógiorskich szkołach publice»
nych będzie zaprowadzona obowiązko«
wo nauka esperanto dwie godziny w
tygodniu. Węgierskie kluby esperan«
to zobowiązały się dostarczyć bez.
platnic nquezycieli. esperanto. ....-.
 

Przedmieścia Paryża znowu ma-
lazły się pod wodą na skutek jesiene
nego wylewu rzeki Sekwany.
 

JUTRO!!

"MANEWRY

Korespondencja: z Polski

- * T. WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

_ JUTRO!Ni

A
JESIENNE"

 

 
kontynuowania. polityki aluminum]!

z wielkiem sercem, będą Stanów Zjednoczonych,
  

i W

Adfimy osadę Marszałka. Taka ona | nieuleczalną ,chotobę nerek, "mi.za granicami Niemiec dla wy
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Odezwa do Ogółu Polskiego!

Komitet! Pomocy dla Polskiego
Czerwonego Krzyża bierze rok
rocznie czynny udział w zbiórce
funduszów na potrzeby humani-
tarne Amerykańskiego Czerwo-
nego Krzyża.
Tak samoi w tym roku w kam

paujt na 1925 rok Amerykański
Czerwony Krzyż zwraca się do o-
om rolskiego z wezwaniem 0
pomoc
Kemitet Pomocy dla Polskiego

Czerwonegą Krzyża, zwołał więc
zebranie 72„ listopada do Domu
Narodowego w New Yorku, Lacze
ne grono pań i obywatelki z LI-
GI KOBIET, a także z Brookly-
na i Jersey łącznie z preed-
stawicielstwem Nowego Świata
sformowali organizację kolekto-
rów i kolektorek. |Kwitarjusze
rozdano osobom następującym:
H, Boguszewski, pani Besarabo-
wicz, M, Feduniec, ob. Czornij,
pani Godlewska z Jersey City, pa-
nie: Popiel, Sochert, Słonecka,
Puszyfiska, |Rossowa, .Dende,
Yolles i Walas.
Dyżury w Domu Narodowym

pełnić będą panie: w poniedział-
ki, wtorki i czwartki, pani Sło-
wikowa, We czwartek i piątek
pani Słonecka.' W środę panie
Sochert i Besarabowicz. W sobo-
tę pani Rossowa.
Prosimy więc Ogół Polski opo

parcie nie mniejszym, jak JED-
NODOLAROWYM datkiem, któ-
ty jest zarazem rocznym podat-
kiem członkowskim Am. Czerw.
Krzyża.
Tak samo liczymy na łaskawy

współudział prasy polskiej, bo
Kom. Pom. dla Polskiego Czer.
Krzyża przyjął zobowiązanie na
500 karl członkowskich

Kolektorzy nasi wyżej wymie-
nieni winni się spotkać z życzlie
wym i chętnym poparciem nasze-
go ogółu polskiego, bo społeczeń-
stwo polskie winno wiedzieć, że
Amer, Czer. Krzyż stale pomaga
instytucjom filantropijnym Pol-
skim w Polsce, a więc my wsz
sey winniśmy okazać naszą br
terską solidarność.
Towarzystwa proszone są o U-

dzielenie naszym kolektorom po-
mocy kiedy przybędą na ich po-
siedzenia.
Zbiórka (drajw) trwać będzie

cały tydzień od ligo do 15go li-
stopada.
Za Komitet Pomocy dia Pol-

skiego Czerwonego Krzyża
SEKRETARJAT.

   

  

 

WAŻNE DLA CZŁONKÓW
STOWARZYSZENIA ME-
CHANIKÓW POLSKICH

W niedzielę, 16 listopada, o &.
10ej rano w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place (pomiędzy
drugą i trzecią Ave.) odbędzie

się bardzo -ważna konferencja

wszystkich członków Stowarzy-

szenia Mech. Polskich, Każdy

członek, który się interesuje sta-
nem swej organizacji powiniem

przybyć na tę konferencję dl

powzięcia ważnych decy
re mogą być owocne wskutkach.

Komitet Inwestygacyjny.

    

KOŁO POLSKIE

W środę 12go listopada, zebra

nie towarzyskie znowu skupi

członków Koła Polskiego w mi-

"łej i wygodnej siedzibie Klubu,

przy 76ej ulicy. W celu ożywie-
nia środowych _„herbatek" Za-

rząd przygotował niespodziankę

która napewno spotka się z po-

wszechnem uznaniem.

Członkowie mają

wprowadzenia gości.

MY Ś LI

Najlepszym finansistą jest

ten, który potrafi zniewolić dru

gich do robienia mu pieniędzy.

przywilej

- Nie wbijać jaj do ciasta przed

powąchaniem poprzednio.
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codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

   

Na przedstawieniu niedziel.
nem w Washington Irving High
School przystąpiła do mnie ob.
Foltzi dyskretnie wsunęła mi
dolaradla... "tego staruszka, co
ma spuchnięte nogi."
W poniedzialek, gdy do biura

przyszedłem zastałem go już na
krześle w przedsionku.

Kazałem mu napisać list do
Czytelnika Nowego Świata, któ-
ry oświadczył, iż kogoś przyj-
mie na kilka tygodni, Podał
adres Nowego Świata i przy-
szedł po odpowiedź. Odpowiedzi
jeszcze nie było, ale... dałem mu
dolara, który mu posłała ob.
Foltz.

Jut cheial wy66, gdy urzedni-
ezke zapisujaca do ksigg pienig-
dze, które nadesłano pocztą za-
trzymała nas:
- Mam tu trzy dolary dla

jakiegoś staruszka.
Pokazała dwa listy:

Szan. Panie Włóczęgo!

Załączam dolara dla. starusz-
ka L.

CZYTELNICZKA.

I drugi list:

Szanowny Panie!
dolary dla

starca L.
Z poważaniem,

IKS.
Wręczylem mu więc razem

cztery dolary.
Odszedł uśmiechnięty. Wie-

cie dobrze jak wyglądają uśmie-
chmęte twarzyczki dzieci, a pe-
wnie i wiecie jak wyglądają
twarze zwiędłe, gdy je uśmiech
zadowolenia krasi.

Nie spodziewał się, ani ja się
nie spodziewałem, że tak prędko
odpowiedzą.
Na tem się nie skończy, że

mu kilka dolarów rzucą.
Znajdziemy dla niego kącik

ciepły i opiekę.
Różni ludzie do mnie przycho-

dzą, biedni i mniej biedni, nie-
którzy są głośni i natrętni, nie-
którzy znów płaczliwi i przy»
gnębieni, ale jego zawsze lubię
(a znam go od dwu lat), bo jest
bardzo skromny i zawstydzony
i opieki potrzebuje. _Jestem
przekonany, że rodzina bezdziet-
na, która go przygarnie znajdzie
w nim dobrego przyjaciela i nie
pożałuje, Czekamy na odpo-
wiedź, Jeżeli Czytelnik, które-
mu L. napisał zawiedzie» zwró-
cimy się do innych. Szukamy
ciepłego kąta dla tego bezdom
nego kaszlącego staruszka i nie
odpoczniemy, aż _znajdziemy
dlań dach nad głową w domu
polskim.

 

Odpowiedź "Nieszczęśliwej" :
Niestety, nie znamy takiej

osoby
Odpowiedź matce:
Panie przyjdą za kilka dni.

AMERYKANIN O POLSKIEJ
WALUCIE

W ubiegłą niedzielę profesor
J. Tenks, jeden z najwybitniej-
szych ekonomistów amferykań-
skich i członek Komisji Finan-
sowej dla Europy miał odczyt o
sytuacji finansowej w krajach
europejskich.

Znaczną część swego odczytu
poświęcił stabilizacji waluty w
Polsce.
„Ten kraj nowy, jako je-

dnostka politycznie niezależna
miał tyle trudności do przezwy-
ciężenia, iż ekspertom wydawa-
ło się rzeczą wprost niewiarogo-
dną, aby o własnych siłach mógł
unormować swoją walutę.

Przypuszczano, że jedynie
przez powołanie aljanckiej ko-
misji finansowej, możnaby ura-
tować Polskę od ruiny. Tyme
czasem Polacy bez obcej pomo-
cy, w swoim własnym społeczeń-
stwie znaleźli ludzi zdolnych do
przeprowadzenia reformy fi-
nansowej i powierzyli im losy
kraju. Grabski otrzymał wła-
dzę dyktatora i umiał tę wła-
dzę wyżyskać dla dobra kraju."

Dalej mówca opowiadał wła-
sne wrażenia z pobytu w Polsce
tego lata i rozmów z ministrem
Grabskim. "A marvellous beg.
Inning" nazywa obecną sytuację
finansową w Polsce. Polacy, je-
go zdaniem, przeprowadzili swo-
je reformy znacznie mniejszym
kosztem, niż Inne państwa eu.
ropejskie i bg na drodze wlodą-
„cej do rozkwitu ekonomicznego.  
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człowieka dobrego.

 

 

› * Nie weźmiesz ze sobą zlota.

Zostawisz je tu... |

Ze sobą weźmiesz świadomość, iż do- w

droczynnością i prawdziwą miłością bliźnie- |

go kupiłeś skarby wieczne, których nikt Ci |

nie odbierze. Nie szczędź więc grosza, gdy za |

pieniądz kupić możesz błogosławieństwo

tych, którzy w nędzy i cierpieniu otrzymali

wyrazy Twojej miłości, a także i godność w

|

i
|

|

Dbaj o bogactwo, jakiem jest

ność, o skarby, jakie znajdziesz w dobroczyn-

ności, o skromne a cenne odznaczenie, jakiem

i _ jest zastuiona godność.

i Nie bądź niewolnikiem dolara! ! !

    
ZBIÓRKA PIENIĘDZY NA

CZERWONY KRZYŻ

Na przedstawieniu Djablica,
w niedzielę, w Washington Ir-
ving High School zebrano $70.

Był to pierwszy dzień zbiórki.
Mamy nadzieję, że pokryjemy
odpowiednio i ku zadowoleniu
wszystkich polski teren i jesz-
cze raz zwracamy się do szan.
rodaczek i rodaków, aby skladki
dawali polskim kolektorom i ko-
lektorkom ze względu na to, iż
każda narodowość ma wyznaczo-
ną kwotę, którą przedstawiciele
zobowiązali się pokryć. Jeżeli
więc dajesz na ten cel to daj
przez Polaków i tak aby z tego
korzystał nie tylko Amerykań-
ski Czerwony Krzyż ale i cała
polonja której opinja od: tego
zależy.

Nowy skandal w świecie

miljonerów
 

Późno w nocy aresztowano mil
jonera Hugh Corby Fox, magna-
ta cukrowego i prezesa Fox Bro-
thers, towarzystwa budowy loko
motyw. Powodem aresztu był na
pad na piękną aktorkę Florence
Lee. Od kilku lat znali sig i prey-

nili. Florence marzyła o tem,
że zostanie żoną bogacza. Fox
był przytem człowiekiem wy-
kształconym, członek uniwersyte
tu w Calumet i klubów w Har-
ward z łatwością zdobył względy
młodej kobiety.
W ostatnich dniach paździer-

nika Florencja w gronie znajo-
mych pojechała na obiad do wspa
niałej rezydencji Fox'a na L, I
Po wesołej zabawie wracała w
samochodzie z Fox'em i wtedy,
według jej opowmdan, nuljaner
rzucił się na nig, bijąc ją do u-
traty przytomności.
NewYork ma nową sensację.

    

 

MBER 12,) 1924.

Ręce odrosty żebrakowi

Przy zbiegu Canal Street i Bo

wery siedział nieszczęśliwy :że-

brak pozbiawiony rąk.  Ajenci

policyjni jednak nie zawsze wie

rzą w ludzkie nieszczęście. Za-

brali żebraka na stację, zdjęli z

niego palto i o dziwo! ręce jak

pod wpływem czarów, znalazły

się na właściwym miejscu.

Żebrak John Delaney posia-

dał specjalnie uszyte palto, by

wywołać wrażenie kaleki, Za ten

pomysł sędzia w Tombo Court

skazał Delaney na trzydzieści
dni domu pracy,

~ BRONX

Dnia 29 listopada r. b. Towa-
rzystwo Bratniej Pomocy Gen.
Langiewicza, gr. 572 Z. N. P.,
urządza $1-roczny bal w sali
Domu Narodowego Polskiego w
Bronx, 705 Courtland Ave.

Komitet.

Philadelphia i okolica

 

Z Komitetu Imienia Józefa"

Piłsudskiego i
 

Wubiegłą niedzielę odbyło się
posiedzenie Komitetu im. Piłsu- |
dskiego w Domu Narodowym na
Fairmount Ave, Przewodniczył
prezes ob, Tyl sekretarzował ob.
Gawrysiak. Przemawiał prezes
Komitetu Głównego w New Yor-
ku ob. W. Bojan Błażewiez. Przy
pominając historję powstania
Komitetu i zaznaczając cel, dla
którego ten został zorganizowa-
ny, ob. Błażewiez wyjaśnił szcze-
góły związane z pracą zbierania
funduszu Piłsudskiego.  Pienią-
dze zbierane używane są na wy-
dawnictwa. Komitet nowojorski
zwraca się do postępowej Polo-
nji wFiladelji o pomoc w pra-
cy, wierząc, że apel nie przejdzie
bez echa.
Nie zakreślając sobie wielkich

zadań, pragniemy jedynie sku-
piać zwolenników Demokracji,
której symbolem jest Komendant
Piłsudski, w Komitetach Jego I-
mienia, nietylko w celu zbierania
pienięd ale rozszerzania jdei
Czynu Sierpniowego, z którego
wyrosła Niepodległość Polski,
Wożywionej dyskusji zabiera-

li głos obecni na zebraniu oby»
watele. Ostatecznie postanowiono
zarząd poprzednio wybrany po-
zostawić na stanowisku, aby pro-
wadził nadal pracę. ›
Przeciw projektowi ob. Urba-

nowskiego, ażeby Komitet fila-
delfijski usamodzielnić, głosowa
Ii wszyscy obecni na sali. Garść
ludzi dobrej woli, przeważnie
tych, którzy od lat pracują na
niwie narodowej,  mezawodnie
spełni przyjęte na slcbie zada-
danie.

Filadelfja nie pozostawała
nigdy w tyle za innemi kolonia»

 

   

 

Alfred Balcer z Elizabeth, trudniący się sprzedażą ołówków na
sulley, gdyż z powodu kalectwa nie jest zdolny do innego zaję›
cis, znajduje się w szpitalu ciężko raniony w wypadku samo-

odowym.

 

a

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregorie,

kropel i kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie.
elom i niemowlętom dla usuwa- i
łądka | kiszek; pomaga ona w
rączki, oraz do regulowania to-
biegunki | pochodzącej stad go-
nia satwardzenia, wzdęcia, kolek, |

  

trawieniu: daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nos! podpis

 

nri na wychodétwie, jeżeli chodzi.
; ło o robotę pożyteczną. I napew-
no nie zawiedzie oczekiwań, gdy

chodzl o Komitet im, Piłsudskie-

Dn'ia 19 krudnia Komitet po-

stanowił urządzić Obchód ku u-

czczeniu pamięci pierwszego Pre-

zydenta Rzeczypospolitej . p. Ga-
brjela Narutowicza.

Posiedzenia Komitetu odbywa-

ją się co dwa tygodnie w nie-

dzielę o godz. 3ej w Domu Pol.

skim. X.

Z odczytu ob. W. Błażewicza

w P. U. L.

Redaktor „Nowego Świata" ob.

W. Bojan Błażewicz wygłosił w
zeszłą niedzielę odczyt w Pol.

skim Uniwersytecie Ludowym

(Dom Polski) na temat „Zagad-

nienia oświatowe na wychodźi-
wie."

Po otwarciu zebrania przez kie

rownika P. U. L. ob. Tyla i krót-

kiem jego przemówieniu, zabrał

głos ob. Błażewicz, Mówił o o-

świacie wogóle i jej znaczeniu.
Podał przykłady, które są dowo-

dem, jak np. system powszechne»

go nauczania, podniósł wysoko

niektóre narody.

Polacy w idejach oświatowych

stali na przedzie. Ale wykonanie

tych idel, zawsze szwankowało.

Odktadamy pracę, którą powin-

niśmy wykonać dzisiaj, na jutro

i to jest naszą wadą.
Polska w danej chwili zerwała

z tradycją odktadania, Buduje o-

światę tak szybko, jak może i z
całą pewnością można leerdzlć
że przyszłe pokoleni
zachodnie narody.
Na wychodztwie sprawa przed-

stawia się mniej obiecująco.
Szkoła parafjalna, która kie-

dyś miała znaczenie, jako szkoła
polska, obecnie pod naciskiem z
góry, przestaje być placówką na-
rodową. Wychodflwo szukano-

wych sposobówi dróg, ażeby nie

dać się pochłonąć amerykaniza-

cji.
Są obojętni. Ale są i tacy, któ-

rzy wiedzą, że byłoby niegodnem

imienia polskiego uledz bez wal.

ki. Ruch w koloniach w kierun-
ku zakładapia szkół niezależnych

dla dziatwy i urządzania odczy=
tów, przybiera poważne rozmia-

ry. Lecz ruch ten wymaga or-

ganizacji. O tem już

pisano, ale dotychczas napróżno.

Prędzej czy później jednak samo
życie zmusi nas do organizacji
oświatowej, która jedna jedyna
powstrzyma od masowego wyna-
radawiania się wychodztwa.
Następnie zebrani stawiali za-

pytania, na które prelegent odpo-
wiedział.

Interesującego odczytu ob. Bła-
żewicza, wysłuchał w skupieniu
spory zastęp słuchaczy. %.

 

   

Do Weteranów Armii

Polskiej
 

Koledzy!
Posiedzenie Związku Wetera-

nów Armji Polskiej odbędzie się
w piątek dnia 14go listopada, o
godz. 7:30 wieczorem na sali Klu-
bu Obywatelskiego, 2808 Alle-
gheny Ave.
Zarząd Zw. Wet. Arm. Pol. o-

trzymał ważne wiadomościi zwo
łuje nadzwyczajne posiedzenie,
zapraszając wszystkich wetera-
nów Arm, Pol. bez wyjątku, czy
kto należy, lub nie, Pamiętajcie
w piątek 14go listopada, o godz.
7:0 wieczorem.

Cześć!
Za Zarząd Z. W. A. P.

F. Szulczewski, sekr.

Pamiętajcie o Funduszu im

Józefa Piłsudskiego!

 

 

Rngulnrna czyszczenie zębów przy po-
mocy Colgate's Ribboń Dental Cream
pomoże do sprowadzenia Wam zdrowia
i szczęścia.
Pasta Col@ate's czyści zęby gruntownie
i bezpiecznie. Usta pozostawia czysto
o przyjemnym zapachu, odświeżone.
Kupcie dzisiaj tubkę.

Dobre zęby

 

Dobre zdrowie

 

Echo Gwiazdy Wolności!

Najstarsze i największe w New
Yorku Towarzystwo Dramatycz-
ne i Bratniej Pomocy „Gwiazda
Wolności" urządza dnia 29 listo-
pada 37 roczny bal i przedsta-
wienie w4ch aktach podtytułem
„Ewa Miastkowska, czyli obrona
Trembowli", Rzecz dzieje sig w
zamku w czasie wojny z Turka»
mi za panowania króla Jana So-
bieskiego. Wzruszający ten dra-
mat będzie grany przez dobra-
nych artystów pod
wem znanego reżysera ob. Kreu-
tza. Muzyka doborowa polska -
grać będzie do rana.

Uprasza się Szan. Publiczność,
jakoteż sympatyków o poparcie.

M. Rymaszewski, sekr.

R Polski Balet

Doroczny _występ pierwszej
polskiej szkoły baletowej p. Lu-
ni Nestor zapowiada się na 30go
listopada w Krueger's Audito-
rium. Wpisy do szkoły tańców
j lekcje odbywają się we wtorki
czwartki w Klubie Oświatowym

255 Court St. od 6 do Se) wie
czór. Program szkoły nader ob-
szerny: tańce polskie, obconaro-
dowe, klasyczne, plastyczne, in-
terpretacyjne, klasa kompozycji
dl: starszych i wiele innych.
Warunki bardzo umiarkowane.

Oprócz dziewczynek, w tym ro-
ku będą przyjmowani i chłopcy
od 6 do 14 lat.

 

 

Jesienng zabawe
picc

Polska Robotnicza Kasa Cho-
rych Oddziat No. 1. w New Yor-
ku, urządza w sobotę, dnia 15go
listopada, 1924 r. Jesienną Zaba-

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Pilsudskiezo

zadowolonych klltnmw a
z Promet e
Po 204a me)-m “I“ Innjomuh

BRYLANTOW
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Shed-lua oferty tow
zaniki1:eto,wrony
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Nie czekajcie z zakupnam
aż do ostatniej chwil,

330 E. 72 St. ŚXMl///
międey 1 1 2 Av.
NEWYORK

Teleton,

 

    

    

  
   

  

  

  

  
   

 

we. w sali Domu Narodowego-
19-23 St. Marks Place.
Doborowa muzyka. Początek o

godzinie 7:30 wieczór,
Bilet wstępu 50c.
O liczne przybycie uprasza

KOMITET.

 

TELEFON: GRAMERCYHSS!

SZYFKARTY

wszysTkiE LINIE OKRĘTOWE

Po cenach Kompanicznych

PRZESYŁKA DOLARÓW,

DO POLSKI

Kupuje 1 Sprzedaje

Bondy Polskie 1 Amerykańskie, *

BIURO INFORMACYJNEv

 

WYCIECZKA DO POLSKI

NA BOŻE NARODZENIE

Line United Stater. ursedze. me-
ejalną wrcteceky z New Yorku do

Dojedziecie do Polski na
połączyć się z krewnymi

a Boże Narod

 

teraz. P
nie, będziecie
¥abing, najlepszy
jemne pokoje i
przez cało drops.

'o pelne Informacje plescie sibo
się do

UNITED STATES LINES
45 Broadway New York City.

"oustuge

Albo otwiedecte_lekalorch. mento.
którzy operują w imientu
unrrao STArEs sHIPPINa #04RD
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**PRZEKLĘTA==

$
TŁUMACZENIE

 

(Ciąg. dalszy).
Miał zaledwie dwadzieścia pięć lat. Łączył

w sobie nieporównaną piękność Słowianina z wy-
kwintnym wdziękiem mieszkańca stolicy nadse-
kwańskiej.

Zobaczywszy Heliettę, przycisnął ją do ser-
ca 1, zdziwiony, radośnie zawołał:

- Ty dzisiaj u mnie?
Lecz, przypatrzywszy się baczniej Heliecie,

gerco mu się ścisnęło: znalazł ją zmienioną, smu-
tną prawie.
- Masz zmartwienie - rzekł -, niosąc do

ust obydwie jej rączki. ,
- Tak, mam zmartwienie - odpowiedziała

- ponieważ postanowiłam ostatecznie:  rozłą-
czam się z mężem.

Rozjaśniła się twarz młodego człowieka.
- Czyż nie powtarzałeś często: Jeżeli nie

jesteś szczęśliwą, chodź do mnie. Nie jestem bo-
gaty, to prawda, lecz będzie dla nas dosyć, skoro
nic będziemy wymagający.

- Mówiłem ci to, Helletto.
-- Otóż chwila rozłączenia maleszka, Nie po-

wiem ci, Jerzy, co zaszło między mną i Piotrem
Randal. Po co opowiadać rzeczy brzydkie i smut-
ne? Mgé mój, który jest gbur, skończył ze mną
hadlem, 1 od razu dał mi dwieście tysięcy fran-
ków, od których procent będzie mojem utrzyma
niem - 1 jestem u ciebie. Powrócę dziś jesz-
cze do domu, lecz jutro przyjdę z Fernandą,
córką, którą najbardziej kocham i tym razem
już się nie rozłączymy.
- Tego samego dnia opuścimy Francję -

rzekł Jerzy de Sannols.
- Miałam właśnie żądać tego od ciebie.
Młody człowiek wiązał się na cał& życie, i

pomimo głębokiej miłości dla Helletty, serce jego
jednocześnie z radością dośwladczało bólu niewy-
tłumaczonego.

Nie znał Plotra Randala i nie szukał nigdy
jego znajomości; lecz czuł litość głęboką dla
tego nieszczęśliwego, któremu chciano dziecko

odebrać.
- ,- Helletto, - rzekł, tuląc ją do siebie -
wiesz, jak cię uwielbiam; wiesz, że bez ciebie
żyć nie mogę... A jednak czuję wyrzut, myśląc
o zmartwieniu twego męża, gdy nie znajdzie
córki! Czy pomyślałaś także o tem, Helletto?

- Nie kochasz mnie! - rzekła wyniośle.
- Strzeż się; nie zmuszaj, żebym ciebie także
porzuciła 1 oparła się na innem, niż na twqjem
rami@init mds 0 ece Wescott iba

Młody człowiek zadrzał i zazdrość, zapaliła
się w ciemnych jego oczach.
- Czyż możesz przypuszczać, że ciebie nie

kocham? - rzekł głosem zmienionym. - Dla
ciebie złamałem serce najlepszej z kobiet, serce
mojej matki. Dla ciebie porzuciłem czystą dziew-
czynę, której od dzieciństwa byłem narzeczo-
nym. A ty mówisz, że cię nie kocham! Oczeku-
ją mnie obydwie w głębi Wogezów, matka i na-
rzeczona. Wczoraj jeszcze zaklinały mnie, abym
powrócił,a ja odpowiedziałem, że nie mogę! Dla
ciebie uchyliłem się najświętszym obowiązkom
syna, a ty mówisz, że cię nie kocham!

Potem uspokof się i podjął z wykwintną

słodyczą Słowianina:
- Przyjdź, kledy tego żądasz, przyjdź z

Fernand. Wiesz, że od dawna do ciebie należę!...
Wstała, pochyliła się nad młodzieńcem i

dotknęła ustami jego włosów.
- Dziś w nocy, o trzeciej godzinie - rze-

kła, kładąc kapelusz i zapuszczając woalke. -
Czekaj na stacji Zachodniej. Pojedziemy do Ha-
wru 1 umkniemy do Ameryki.

Nie czekała odpowiedzi Jerzego 1 wyszła.
Powróciła do domu wcześniej, niż zwykle.
Przy stole nie mówili o kwestji pałącej. O

dziewiątej, podług zwyczaju, poszła do siebie z
dziećmi i ułożyła je do snu w różowym pokoiku,
obok swego.

Około dziesiątej godziny, Piotr Randal prze-
szedł przez pokój żony, ażeby ucałować dziew-
czynki, a może także spróbować pojednania się
2 Hellettg.

Był bardzo nieszczęśliwy od sceny wczo-
rajszej, a noc spędził bezsenną.

Ostry był prawie dla matki, która łagodnie
wymawiała mu czułość, przesadzoną dla kobiety,
zadającej mu same cierpienia, i będącej przy-
ezyng ruiny domu, tak dawniej świetnie sto-
jącego. %. P z

Rozprawa pomiędzy matką i synem była
długa, „pani majstrówa" zwykle tak spokojna,
płakała 1 zażądała rachunków.

- Ob! nie dla ciebie chcę ocalić moją wła-
sność; lecz, żeby zapewnić chleb na twoje stare
lata. Młody<jesteś, to prawda, lecz z taką żoną,
czy można wiedzieć, co nam, przyszłość cho-
wa? W *

A Piotr, nieprzyzwyczajony do takiej mo-
wy, odpowiedział matce krótko, że niebawem
rachunki jej będą zrobione przez "Michala 1 na-
Teżne pieniądze oddane.

Lecz choć bolesna była scena z matką, Ran-
dal myślał tylko o żonie.

Czy ona przebaczy kiedykolwiek ml gorze
kie wymówki wczorajsze.

Dusza jego była wstrząśnięta, uczuwał po-
trzebę wylania serca u nóg tej kobiety. kocha-
nej, proszenia o przebaczenie, powiedzenia, że
ona jedna jest jego życiem! - I, drżąc, wszedł
do pokoju Helletty. »

) Lożąć na szeslongu, z głową w. tył
ukaz, młoda kobieta rozmyślał, Zbliżył, się wole

 

no,pochylił i gorącem! ustam! dotknął lekko przy
mkniętych powiek Heletty. '

Otworzyła oczy, przepyszne oczy aksamitne,
przez trzymała fe utkwione w Randala,
potem przymknęła,

- Spojrzyj na mnie - rzekł, siadając bll-
sko niej na szeslongu - spojrzy), Heliętto! Kie-
dy patrzysz na mnie, jakby się niebo otwiera-
to... Spojrzyj na mnie i przebacz scenę wczoraj.
829, szalony byłem, zgorączkowany, nieszczęśli-
„wy. Pomyśl tylko: rozstałem się z Michalem, któ
ry tyle smutnych rzeczy mówił, rzeczy, co du-
szę łamią - oszalały byłem, kiedy zobaczyłem
się z tobą w buduarze, Przebacz, odezwij się He-
letto, moja ukochana!

Helietta atworzyła oczy i mruknęła.

- Nie mam nic do przebaczenia. Mówiłeś,
jak szef rodziny; jak pan do żony, która tylko
nazwisko przyniosła ci w posagu, nazwisko, któ-
re na nic ci się nie przydało. Wczoraj dałeś mi
uczuć wyższość swoją, | jakim ciężarem byłam
i jęstem dla ciebie. Znam ja swoje wady; jestem
żoną rozrzutną, lubię przepych, i tylko dla mi-
łości zbytku przyjęłam cię za męża.

- Oh! Helletto! Helletto!

Nie chcę ukrywać stanu mej duszy, Prze-
baczam cl wszystkie szaleństwa, nawet to, żeś
się ze mną ożenił, lecz, na litość, pozostaw mnie
teraz!

Odszedł z głową spuszczoną, ze śmiercią w
duszy.

Słuchała, jak odgłos kroków jego minął na
pustych korytarzach obszernego domy, potem
zerwała się 1 wydała okrzyk radości:
- Nakoniec! Zeszedł na dół, lecz niebawem

powróci I spać się położy; znam jego zwyczaje,
o dziesiątej śpi, jak kamień!

Rzeczywiście, powrócił do swego pokoju,
zamknął drzwi głośno, jak człowiek, w którym
gniew się jeszcze burzy. Nastała głęboka cisza
w domu uśpionym, .

Noc była jasna, chłodna nieco.
„  Helletta zapaliła świecę 1 spokojnie robiła
przygotowania do ucieczki. Włożyła do torby po-
dróżnej kilka

_

przedmiotów wartościowych,
wszystkie biżuterje 1 brylanty, otrzymane od mę-
ża w ciągu ich pożycia.

Potem,_skoro upewniła się, że wszyscy do-
mowi śpią, udała się, na palcach, ostrożnie, do
składów.

""Ze świećń W tęce, przesuwała się przez wiel-
kle składy, milczące, w których meble drogocen-
ne stały symetrycznie pod ścianami wapnem bie-
lonemii rzucały cień w drżącem świetle,

Zdyszana, chłodna, szła prosto do drzwi
szklanych w głębi ciemnego Rorytarza.

Nagle zatrzęsła się, pot zimny ją oblał ikrzyk przerażenia uwiązł jej w gardle,
W biurze, gdzie była kasa, Światło się pa-

lito.

Zagasiła szybko świecę, 1 przez jakąś chwi-
lę stała przytulona do ściany, w cieniu, obawia-
Jąc się poruszyć,

Żgden szmer nie zakłócił strasznej ciszy,
Pierwsza godzina po'północy wybiła na wie-

ży fabrycznej. Pierwsza godzina,
O trzeciej, Jerzy de Sannols czekać będzie

na stacji Zachodniej; ma tylko dwie godziny --
a przypuszczając nawet, że znajdzie fiakra na
plam;q Bastylii, trzeba i tak się śpieszyć,

a tę myśl pot z i znana kgbmin pot zimny wystąpił na czoło

Jeżeli nie tej nocy, to nigdy; długo musi cze-
klać, zanim tak znaczna suma zbierze się w ka-
sie.
& Wmdodnku. czyż nie powiedziała Jerzemu de
annols, .4fong że przynlesfe dwieście tysięcy fran-

I nieruchoma, nie spuszczała oczu z niedo-
mkniętych drzwi gabinetu, Tam była kasa...
ruszngdzlnu minęła, a ona nie odważyła się po-

Tak łatwo jednak: wie Jak się kasa ognio-
trwała otwiera, oddawna się postarała o klucz,

robić. ,

Pięć minut wystarczy,

ście tysięcy franków,

Otrzęsła się ze strachu, śmiało postgpila na-
Przód, potem odważnie weszła do gabinetu,
- CóŁ to głowę trace - rzekła, przypomi-

nając sobie, że w biurze całą noc jest świa-
tło, dla odstraszenia złodziej, - A ja o tem za-
pomniałam! Doprawdy, zwarjowałam chyba, e-
by nie pamiętać o zwyczaju domowym!

Idzie teraz do kasy, kluczyk pozłacany drży
|w małej ślicznej ręce.

Powoli kładzie klucz do zamku i
pięć liter.

j
Kasa otwiera się z such trz -

ole ym trzaskiem, za

Przed nią pliki Banknotów, stosy złota!
Pogardza złotem, za Ciężkie, lecz chelwle

chwyta wszystkie pliki banknotów; pełne ma re-
CC, & szelest drogocennych papierów dreszczem
ją przejmuje i krew Mwai-zy napędza,

- Ocalona! Ocalonifizam! - myśli, -
gn klik: minut opuszczę tem om; tylko ublorę
etnandg 1 po wszystkiem, wi?c będzi -„leko, daleko...

ds
as Zamyka kasę, gdy naraz słyszy szmer kro-w.

'

żeby posiąść dwle-

 
 

Chig dalszy: nastąpi)

który Randal myślał, że zginął i kazał drugi do. |

Jeszcze o skandalu

w dziennikarstwiepolskim

-_

KUPNO-SPRZEDAŻ "RZECZYPOSPOLITEJ"
 

PADEREWSKI SPRZEDAŁ OSŁAWIONE PISMO CHJER-

SKIE KORFANTEMU, A Z TEGO POWODU

- , USTĄPIŁA REDAKCJĄ

Ciekawe uczegfly skandalu zainteresowały społeczeństwo

- Paderewski wpakował w „Rzeczpospolita"przeszło

300 tysięcy dolarów ->

Warszawa, 28 października.
Osławiony organ Narodowej

Demokracji -„Rzeczpospolita",
został nabyty przez p. Wojcie-
cha Korfantego. Sprzedaży doko
nał, reprezentujący 60 procent
wartości pisma, p. Jan Ignacy
Paderewski.
Tranzakcja wywołała olbrzy-

mia burzę w rodzinie prawicy.
Redakcja -=„Rzeczypospolitej!
zgłosiła dymisję.
Oto jak sprawę pneds€awia

w ostatnim artykule swoim
przed ustąpieniem, redaktqr na
czelny „Rzeczypospolitej" p. St.
Strofiski:
„W chwili zakładania pisma

Spółkę Wydawniczą „Rzeczypo-
spolita" złożono w ten sposób,
że Ignacy J. Paderewski za po-
średnictwem pełnomocnika 'ob-
jął 60 procent, a grupa polity
czna, z którą ja byłem związa-
my, 40 procent. W dalszym roz-
woju pisme wkłady w nie czy-
nil w przeważnej mierze, nie-
mal wymczfiie sam już tylko
Paderewski, -Grupa polityczna
przepisała udziały swe na mnie,
jako przedstawiciela pracy wło-
łonej w pismo. W roku 1923
pełnomocnik Paderewskiego za-
wiadomił mnie, że dla uporząd-
kowania stosunków w wydąw-
nictwie pragnie on zostać już
osobiście, nie przez pełnomocni-
ka, właścicielem wszystkich u
działów. Wówczas porozumia-
tem się z pierwotnymi właścicie-
lami 40 proc. udziałów | jako
rozporządzający nimi przepis?-
jem je bez wahania: i bezpłatnie
rejentalnie, na własność Padere-
wskiego. Ponieważ jednak przez
złączenie w jednem roku wary-
stkich udziałów umożliwiona by-
ła także sprzedaż pisma, która
poprzednio dopuszczalna _była
za zgodą innych _udziałowców,
wysłałem równocześnie list do
Paderewskiego, w którym powlę

działem:
.- Jedynie w eazie, gdyby Pan

Prezydent z jakichkolwiek powo

dów nie chciał własności pisma

zatrzymać,  podtrzymywali -

(pierwotni właściciele 40 procz)
prośbę, by mogli uzyskać może
ność przejęcia Jej, o czem z Pa-
nem Prezydentem mówił ks.
Czartoryski.
* W ten sposób przy oddaniu p.
Paderewskięmu na jego Aycre-
nie, całości udziałów z gotowo-
ścią i zaufaniem jakie w odnie-
sieniu do niego jedynie .były
wskazane, zaznaczono to jedy-
nie wzajemne żądanie, aby pis-
mo nie mogło być w. jakimś bie
gu zdarzeń sprzedane komuś po
stronnemu.
Będąc we wrześniu w Gene-

wie, pożegńałem się z Paderew-
skim dnia 23-go września b .r.
po obustronnem zgodnem usta-
Jeniu, że spraw ,,Rzeezypospoll-
tej" nie będziemy poruszali tam,
ale w kraju wobec zamierzone
go bliskiego przyjazdu Paderew
sklego. >
Dnia 30 września b; r. w War

szawie zaprosił mnie na rozmo-
wę p. poseł Korfanty i oświadz
czył mi: ,
- Kupiłem „Rzeczpospolita"

od Paderewskiego za, pośrednie
ctwem jego pełnomocnika p. Ol.,
jednak Paderewski: zawiadomił
mnie telegraficzne, że umowa
jest nieważnd, gdyż O. nie miał
pełnomocnictwa uprawniającego
go do sprzedaży. . ll

Zaskoczyła mnie oczywiście
ta wiadomość wobec tego, że p.
Paderewski wogóle" mi o tem
nie wspominał, choć działo się
to przed mym wyjazdem z Ge-
newy. Ale ostatecznie
lem, te) wszystko) jest w porzą-
dku, skoro Paderewski odrzucił
umowę nieprawnie zawartą. Ob-
jaśniłem zatem krótko pana po
sla Korfantego, z którym żad-
nych w tym względzie rokowań
nie byłem uprawniony przepro-
wadzać, że Paderewski ma zała
twiaćsprawy pisma po przyje›
ździe do kraju oraz że ja je-
stęm zwiszany.w tej sprawie z

:mych przyja- 
 
 

PSIE;z. cp
   

Do jakiegokolwiek pytania p.
Korfantego, czy ja lub inni
współpracownicy pozostalibyśmy
w piśmie po takiej zmianie wła
sności, wogóle nie doszła ta roz-
mowa w takich granicach pro-
wadzona,

Obecnie nadeszła nieoczekiwa
na w tym. stanie rzeczy wiado-
mość, że sprzedaż i kupno zo-
stały jednak dokonane bez ja-
kiegokolwiek porozumienia ze
mną i wogóle z nami współpra-
cownikami pisma".

„My, w naszej pracy, nie je-
steśmy ani fa sprzedaż ani do
kupna i wiemy, od kogo i kie-
dy I jak możemy być zależni,
aby być niezależni, co jest pier-
wszym ob9wiązkie5'n naszego
sumienia" - kończy redaktor
Stroński. *

Tak wyjaśnia sprzedaż pisma
p. Stroński, Dalsze szczegóły
tej sprawy, przedstawiają sig
w wiadomościach dotychczas
nadeszłych z kraju w ten 530-
sób:
Warszawa, 23 października.-

Dzisiejsza prasa omawia obszer
nie sprawę zakupna „Rzeczypo-
spolitej" wraz z drukarnią przez
p. Korfantego. Dzienniki pod ty-
tułami: „Niebywały w dziejach
prasy polskiej skandal" i „Mistrz
sprzedaje swoją „Rzeczpospoli-
tę" aferzyście" ujawniają szcze
góły tej transakcji..

„Kurjer Polski" przeprowa-
dził wywiad z Korfantym, który
powiedział: „Zakupiłem drukar
nię i wydawnictwo „Rzeczypo-
spolite}". Na zapytanie: A per-
sonel? Korfanty odpowiedział:
Personel również. Nie będzie
on zmieniony, zresztą nie mówi
łem o tem konkretnie.

„Robotnik" donósi, że Kor
fanty zapłacił za wydawnictwo
100 tysięcy dolarów.

Dzisiaj „Rzeczpospolita" uka-
załsię z artykułem Strońskiego
pod tytułem „Sprzedaż i kupno"
oraz oświadczeniem całego per.
sonelu redakcyjnego, że nie są

na sprzedaż i solidarnie zgłasza»
ją dymisję zaznaczając, że tran
zakcja odbyła się poza plecyma
członków redakcji. Stroriski opi-
suje historję sprzedaży i doda-
je, że rozmawiał o tem w Gene-
wie z Paderewskim, który przy-
rzekł mu, że sprzedaż „Rzeczy-
pospolitej" będzie poruszona po
jego przyjeśdale do Warszawy.
Tymczasem już 30 września p.
Korfanty oéwladezy} Strofiskie-
mu, że kupił pismo od Paderew-
skiego za pośrednictwenf jego
pełnomocnika Orłowskiego (zna
nego w Krakowie redaktora
,Kurjera Polskiego", .zasądzo-
nego za bankructwo. =- przyp.
red.), jednak
Paderewski zerwał telegraficz-

nie umowę,
ponieważ Orlowskinie miał peł-
nomocnietwa do sprzedaży, Gdy
wczoraj Korfanty zjawił się w
redakcji, zaskoczyło to Stroń-
skiego, który oświadczył, że przed
samym wyjazdem z Genewy ro-
zmawiał z Paderewskim, który
mu o sprzedaży nie absolutnie
nie mówił.
W dalszym ciągu Stroński o~

świadcza, że aczkolwiek umowa
została zawarta między mężem
politycznym Paderewskim i dru
gim mężem politycznym Korfan-

› tym, którego specjalnem zada-
niem jest patrzenie na sytuację
na Górnym Śląsku, jednakże ca-
ła redakcja i on ustępują.
W. tym samym numerze znaj-

duje się też interpelacja -klubu
chrześcijańsko - narodowego
(Dubanowicza) w wprawie na-
dużyć i afer na Górnym Śląsku,
w które - jak wiadomo-wmie-
szany jest Korfanty,

Ten numer _„Rzeczypospoli»
tej" został wstrzymany przez
pełnomocnika Paderewskiego i
„Korfantego tak, że do sprzedaży
ulicznej doszła tylko mała ilość
egzemplarzy. Wstrzymano |tet
wysyłkę na prowincję. Po polu
dniu ukazał się „Rzeczpospoli-

 
 

ta" z podpisem
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inna melodją lecz nieufność do
| nowego dyrygenta wywołujgó!

,,exodus".

Jeszczę w okresie przedwy-

borczym p. Korfanty był wiel.

kością „narodową".

Ta. sama, „Rzeczpospolita". co-

| dziennie na wstęgach reklamo-
 

 

fantego, że część rannego nume

ru została wstrzymana na sku-

tek „nieporozumienia redakcyj-

nego".
kkk
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Prasa warszawska podkreśla;

Zastanawia pośpiech, z jakim

Korfanty kupił to pismo w War

szawie, mając tyle kłopotu ze

sprawą nadużyć w zakładach

górnośląskich, których -jest

spólnikiem.

Sprawa -powyższa została

wniesiona do Syndykatu dzien-

nikarzy warszawskich, który

dziś będzie nad nią obradował.

„1

Warszawa, 25 października.-

Afera sprzedaży „Rzeczypospo-

litej" nie przestaje być w dal.

szym ciągu interesująca. W dzi

siejszym numerze „Rzeczypospo

litej" poseł Korfanty zamieszcza

artykuł „Wyjaśnienie", w któ-

rym udowadnia, że zabiegi jego

o kupno pisma nie mogły być

p. Strońskiemu nieznane. Przez

cały czas pertraktacyj o kupno

pisma p. Stroński ani razu nie

namawiał p. Korfantego, aby

tego hie czynił, mimo, ze z powo-

du chwilowego niepowodzenia

by Stroński się o to do niego

zwrócił. Korfanty stwierdza da-

lej, iż szukał porozumienia ze

Strońskim i wyznaczył mu dwu-

krotnie konferencje, na które

jednak p. Stroński nie przybył.

Proponował też Korfanty-jak

pisze -- dalszą -współpracę w

„Rzeczypospolitej" Strońskiemu

i całemu personelowi, bez żadne

go nacisku na zmianę kierunku

politycznego.

„P. Stroński - stwierdza na-

stępnie Korfanty - żądał jed-

nak, aby mu sprzedał „Rzecz

pospolitą", w przeciwnym razie

nie będzie mógł w niej praco-

wać, a mnie czekają nieprzyje-

mności".

Dalej Kórfanty zajmuje się

sprawą zarzutów, stawianych

jemu i Paderewskiemu przez p.

Strońskiego. Stwierdza, „i

„Rzeczpospolita" ›byla (pismem
upadającem, na które wydał
Paderewski 1,600 tysięcy zło-
tych. Korfanty był
ny „Rzeczpospolitą Strońskie-
mu sprzedać. Ten oświadczył
wtedy, iż finansistą jego jest
poseł Jaroszyński (dubadecja).
Korfanty zwrócił się do Jaro-
szyńskiego, który jednak oświad
czył, iż żądaną sumę będzie miał
za 6 tygodni, prowizorycznie
zaś chciał zapłacić  wekslami,
którą to propozycję Korfanty
odrzucił.

Równocześnie „Expres Po-
ranny" donosi, iż Korfanty na-
był „Rzeczpospolita" od Padere-
wskiego za 100,000 dolarów -
Strońskiemu zaś chciał ją od.
stąpić za 150,000 dolarów. Jutro
- zapowiada „Expres Poranny"
- ukaże się pierwszy numer pl.
sma, wydawanego przez dawny
zespół „Rzeczypospolitej" pod
tytułem „Warszawianka".

kk ik

„Naprzód" krakowski komen-
tując cały skandal, pisze:

„Nie sądzimy, żeby ich tak
przeraziła grożąca pismu zmia-
na kursu: od prawego, dubano-
wiczowskiego skrzydła _ósemki
- do nibylewego, chadeckiego,
które reprezentuje w kombina-
cji ósemkowej p. Korfanty... P.
Korfanty, godzący wyśmienicie
swoje stanowiska w Lewiatanie
i.. w chadecji, zaiste, nie jest
figurą, którąby mogła przerażać
„zachowawczość" _redaktorów
„Rzeczypospolitej", -Zwłaszcza,
że wielu z nich w swej wędrów-
ce życiowej wróżnych pracowa
ło pismach burżuazyjnych, róż-
ne nosiło barwy,

Więc tutaj może nie lęk przed

byłby przerwał swe zabiegi, gdy

 

 "Jak Pożyczać Pieniąd

bez oświadczenia członków wała trzy nazwiska: Haller,
redakcji, " Korfanty, n‘mpczymki, jako

z wyjaśnieniem Kor- d . Musieliśmy ją re-Y Ja
flektować, że inicjały tych na-
zwisk składają! się nieładnie, -
tworząc H. K. T. Pan Korfanty
był na wielu listacir Wyborczych
silnikiem, wyciągającym :umie»
szczone zł nim politycznemiep
noty... _ '

I w Krakowie wielu ludzi ule»
gło szałowi korfantycznemu. -
Nie chcieli nawet tego
mieć, że jest gn na krakowskich.
listach 6semkowych kandydatem
fikcyjnym, użytym po to tylko,
ażeby -podsadzić -Konopczyń-
skich 1 Mianowskich.
A jak cała opinja „narodowa"

wielbiła p. Korfantego w dobie,
gdy chciała go wypromować na
premiera! -
r anty nie miał potrze›

by wtedy ani zakładać, ani ku-
pować dzienników. Był okadza-
ny przez całą prasę ósemkową,
- trojga obrządków...

Dzisiaj „wielki działacz" ma
coraz większą fartunę, lecz co-
raz mniej budzi entuzjazmu na
prawicy... Musi fundować sobie
własne organy, któreby mu od-
dawały hołdy,

Dziwna fronja losu: w począ«
«tkach swojej karjery na Gór.
nym śląsku p. Korfanty, wszczą
wszy walkę z Napieralskim, za-
powiadającą się jako walka pol.
skości z resztkami „Wasser"-po-
Jactwa - :przyciśnięty biedą,
sprzedał swoje pismo i swoje
pióro możnemu przeciwnikowi...

Dzisiaj ten sam p. Korfanty,
wielki magnat górnośląski ku»
puje sobie pismo w stolicy...

Jeżeli: redaktorzy „Rzeczypo-
spyłitej” wytrwają w swoim ge
$019. nie uznającym siebie za
inwentarz, którym mogą ,bez
zapytania przy akcie kuxpnl-
sprzedaży dysponować p. Pade-
rewski jako sprzedawca z jed.
nej, a pan Wojciech Korfanty,
jako

_

nabywca -z drugiej
strony - to przekona się pan
Korfanty. że jednak nie wszy«
stkie tranzakcje dziennikarskie
186 muszą po linji, którą on prze
był w przeszłości... *
Tak się zmieniła sytuacja....

Przed ostatniemi wyborami je.
szcze „Rzeczpospolita" głosiła,
jako „przykazanie

_

narodowe"
dla Krakowa, aby głosował na
Korfantego.
„Dziś redaktorzy tego pisma

nie chcą pracować przy tym wy.
dawcy!!!"

andnunaśe
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GORĄCZKA GIEŁDOWA

Od 4 listopada do dnia dzmlepu‘go,1

na giełdzie nowojorskiej sprzedano kilka-

naście miljonów akcyj najrozmmtszwh
pfzedslęblorslu przemysłowych. Są to już
nie dziesiątki i setki miljonów, a biljony
dolarów.

Jakaś niesamowita gorączka ogarnęła
Wall Street. Whistorji Stanów Zjedno-
czonych nie zanotowano tranzakcyj, do-
konanych w przeciągu sześciu dni na tak
olbrzymią skalę. Poprostu masy ludzi,
gnane owczym pędem, wpadają w wir spe-
kulacji z nadzueją ŚZkangO zbogącenia się,

Najciekawsze zaś tutaj j est to, że wy-

trawni finansiści i ekonomi nie zdają

sobie naprawdę sprawy z przyczyn, któ-

re- gorączkę, spekulacyjną wywołały, Zwy-

cięstwo partji republikańskiej niewątpli-

wieodgrywa w tym wypadku pewną rolę.
Ale. nie jest ono powodem pierwszym i o-
słałnim. Muszą być inne przyczyny bez-

przykładnego przerzucania z rąk do rąk

miljofów akcyj, nieumotywowanego pod-

skakiwania cen za nie i nieusprawiedliwio-

nego konjukturami gospodarczemi, ani we

wnątrz kraju, ani zagranicą.

Dociekanie tych przyczyn jest w da-

nej chwili zbyteczne. Wkrótce same się

ujawnią. 1 ujawnią się jak zwykle zapóź-

no, ażebyuchronić spekulantów od poważ-
nej straty.

Niema bowiem dwuch zdań, że za ten

nienormalny ruch giełdowy, ktoś zapłacić
musi.: Zapłacą, jak zazwyczaj to się dzie-

je, masy drobnych graczy, które nie są

wtajemniczone w ukryte zamiary finanso-
wych potentatów, a kierują się wyłącznie

stadnyminstynktem, znakomicie wyzyski-

wanym przez wytrawnychgiełdowych pas-

karzy. Narazie wszystko idzie jak po ma-
śle. Rosną w cenie akcje przemysłu sta-

lowego, rosną jak na drożdżach akcje wszy

stkich niemal gałęzi przemysłowych, znaj-

dując nieograniczoną poprostu ilość na-
bywców.

Gra na zwyżkę drobny kupiec i przed-
siębiorca. Gra urzędnik, ryzykując często

pieniądze pożyczone. Gra i robotnik za

 

 

  

 
oszczędności; na które musiał pracować w
pocie czoła. Ale gdy gorączka przejdzie

i nastąpi rachunek, wtedy dopiero okażą

się rzeczywiste rezultaty. Potentaci zagar-

ną pieniądze, a drobni ryzykanci wyjdą z
operacji goli, z zasobem gorzkiego do-

świadczenia. --

Rynek amerykański wewnętrzny jest

nasycony. ()plócz ewentualnie zbrojeń,
które zwiększonego ruchu w
pewnych gałęziach przemysłowych, nie ma
widoków w innych dziedzinach gospodar-
czych, na ich rozwinięcie.
; -W (akim razie należałoby przypusz-
czać, że kapitał amerykański przygotowu.
je su; ełną parą do ekspansji zagranicą.

IP gdzie? Stosunki gospodarcze w
turoplc poprawiają się stale. |Plan. Da:
wesła postawi na nogi Niemcy, wzmagając
ich: produkcję. Frodukcla ta, tańsza zna-

czmc 6d amerykańskiej, wytworzy konku. |
tencję Ameryce., Obejmie Wschód i Po-
łudnieFuropy. Zaleje Południową Ame-
rykę.+ Konserwatywne rządy w Anglji, i-

naczej mówiąc rządy kapitału, staną ra-

czej przeciw ekspansji kapitału amerykań-
skiego;›blokując go na"rynkach, gdzie nie
będą"mieli dostęp Niemcy.

Sprzedawanie broni i amunicji Chiń-

   

   

 

 czykom, to rzecz zbyt drobna, ażeby dla
mes \\all Streetmobilizował finanse i prze

dats  
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mysł Stanów Zjednoczonych, na tak ko-
losalng jak obecnie skalę. Reasumując
więc możllhvc za i przeciw, dochodzi się do
wniósku, że pompatyczny „Boom" giełdo-
wy ma ukryte cele, które nie zgadzają się
z logiką gospodarczą.

A może cele te zgadzają się z logiką
polityczną? Może li tylko w polityce na-
leży szukać zrozumienia niezwykłego ob-
jawu podniecenia, które ma prowądzić w
konsekwencji do wykorzystania jej dla ka-
pitału?

kapitał amerykański rozpiera żądza
panowania nad światem. W danym mo-
mencie rozporządza on środkami, Jakich

w st.:mnlncgo Rzymu nie posia-
dało żadne państwo świata.

Republlkame 7apomada|4 zbrojenia.

Zapowiadają mniej lub więcej otwarcie, że

uświadamiając sobie potęgę Ameryki ros.

nącą z dnia na dzień, nie mają zamiaru

słuchać kogokolmek,a chcą, żebyich słu-

 

 

 

Mobilizacjja blcłdom na Wall: Street
jest dopiero przygrywką.

© Baczmy co dalej nastąpi.

SKANDAL W ENDECKIEJ RODZINIE

Powodem skandalu jest pismo w Warszawie

„Rzeczpospolita". Zostało sprzedane przez p. I.

Paderewskiego p. W. Korfantemu.
Ponieważ przy tranzakcji nie zapytano per-

sonelu redakcyjnego, składającego się z endeków

z osławionym paszkwilistą i niewiadomczykiem

posłem Loewy-Strońskim, peralonel ten z hukiem

zrezygnował, zakładając osobną gazetę.

Być może, w chwili, gdy niniejsze piszemy

p. Korfanty pogodził się z bliskimi bądź co bądź

duchowo pracownikami „Rzęczypospolitej". Ale

to nas mało interesuje. Wiemy, że kruk krukowi

oka nie wydziobie. Nie zrobi krzywdy chadek en-

dekowi. &

Natomiast posiadamy obecnie stwierdzenie

faktu, że „Rzeczpospolita", została założona za

pieniądze p. „Paderewskiego" i przez niego w 60

procentach kontrolowana.

Stwierdzenie to o tyle zasługuje na uwagę,

że prasa prawicowa w kraju i tutaj na wychodz.

twie, zaprzeczała jakoby „mistrz" miał udział w

piśmie warszawskiem, a on sam również do o-

sławionego organu chjeńskiego, wcale się. nie

przyznawał. ,

Teraz interesowani mogą sobie zanotować,

że p. Padere'wski. który w reklamie koncertowej

amerykańskiej zapewniał, jakoby stracił cały

majątek na sprawy „wyzwolenia
-

ojczyzny",

1,600,000 złotych, czyli około 300 tysięcy dola-

rów wpakował w pismo, przeznaczone na walkę

z Piłsudskim, demokracją i na podkopywanie

powagi rządu i państwa.

Stanowisko redaktora „Rzeczypospolitej!

Strońskiego, nawołującego dwa lata temu. do

zaburzeń i znieważania Majestatu Państwa Pol-

skiego, a po zamordowaniu prezydenta Naruto-

wicza, apoteozującego zbrodniarza, okazuje się

teraz, że miało aprobatę Paderewskiego. Obu-

rzali się wielbiciele mistrza", gdy ktokolwiek

identyfikował go ze Strońskim i obydnemi pa-

szkwilami „Rzeczypospolitej", Obecnie mają o-

twarte karty, Trzeba było małego rodzinnego

sporu w rodzinie chjeńskiej, ażeby prawda wy-

płynęła na wierzch jak oliwa.

Gdy garść ludzi dobrej woli z najczystszemi

intencjami zbiera centy na piękne .i pożyteczne

książki, które wydaje Marszałek Piłsudski, war:

czą chjeny i chjeniątka, upatrując w tem niemal

zamach 52 państwo polskie. Ale rzucanie na

plugawe pismo, siejące w narodzie anarchję i de-

moralizację, będzie zapewne nazwane jako jesz-

cze jeden „czyn opatrznościowy", pod którymi

ugina się Polska.
D

wb.

Rząd niemiecki ogłasza, że budżet Rzeszy,

na rok przyszły jest zrównoważony. Deficytu nie

będzie, Niemcy przyznają teraz, że uregulowanie

budżetu oparte jest na planie Dawes'a, to zna-

czy, że plan ten jest dla Niemiec korzystny

* # #

Nie nadzwyczajnie pomyślnie przedstawia

się kwestja budżetu we Francji. Prawica wrzesz-

czy w niebogłosy, że premier Herriot ma za-

miar obłożyć podatkiem specjalnym kapitali-

stów.

A Herriot jedynie odpowiedział w parla-

mencie na zapytanie skąd weźmie pieniędzy na

ustabilizowanie waluty i zrównoważenie budże-

tu słowami: „weźmiemy pieniądze tam, gdzie się

one znajdują".

Uderz w stół, a nożyce zadzwonią.

W Brazylii znowu rewolucja. Komunikaty u-

rzędowe zapewniają, że są nadzieje na szybkie

jej uśmierzenie.

Ale niema żadnej nadziei na potanienie ka-

wy.
kk +

Niektóre pisma republikańskie zapowiadają

bezwzględne rządy Washingtonu na następne

cztery lata. Już planują, jak to partja republi-

kańska zorganizuje sobie Kongres, odsuwając,

albo wyrzucając La Folletie'owców z komisji

Izby niższej i Senatu.

..: » Musi być teraz ostro, ażeby był ład, porzą-

dek i spokój w Stanach Zjednoczonych. Niema

co, zapowiedzi to wielce obiecujące, z warun-

kiem, że zostaną urzeczywistnione,
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Wyniki wyborów do parlamen

tu. angielskiego i wielkich wybo-

rów w Stanach Zjednoczonych.

w których żywioły konserwaty

ne wzięły górę, jeszcze i z inne-

go punktu widzeniu można roz-

patrywać, zwyciężonych a nie po-

konanych obozów postępowych,

nietyle dlatego, by się pocieszać,

lecz dla samej satysfakcji anali-

zy zjawisk społeczno-politycze
nych, będących zapowiedzią o-

statecznego i trwałego zwycięst-
wa „nowego porządku rzeczy."

 

Angielska Partja Pracy uzys-

acz.kala 5,500,000 głosów - i,
kolwiek straciła 40 mandató

jednak pozostaje nadal docvdm

cym czynnikiem w. parlamencie

i pośrednio w rządzie Wielkiej
Brytanii, której ster unęh wswe
ręce konserwatyś
przy pomocy 7,
406 mandatów

  

  

   

 

lysig w Anglii daleko sięg
mi reformami społecznemi i po-
sunięcjami na szachownicy poli-
tyki międzynarodowej, które rząd

będzie -musiał
ać. Nowy rząd angiel-

ski bcdzw też muuu! wbrewswej

woli bardziej iść na lewo aniżeli

będzie mu z tem do twarzy, pod
presją wielkiej parlamentarnej

grupy Partji Pracy, stanowiącej

liczną i zdecydowaną opozycję,
której niema się kim ani czem

neutralizować. Ten t. zw. „złoty"

środek, swego czasu czynnik rzą-
dzący w Anglii, a mianowicie

Partja Liberalna -- po ostatnich

wyborach angielskich, prawie nie

istnieje. Londyńskie pisma, spra-

wozdając o ostatnich wyborach

angielskich, z przekąsem, a i z

politowaniem piszą, że posłowie

Partji Liberalnej będą mogli wy»

wodnie pojechać na otwarcie no-

wego parlamentu - w jednym

omnibusie. Posłów liberalnych

wybranozaledwie 40. Innemi sto-

wy, obserwujemy normalne dla

nas zjawisko zaniku partji, nie

opartej o skrystślizowane podto-

że ekonomiczne, a zatem partji,
w myśl zasad ekonomicznego de-

terminizmu (lub jak się dawniej

mówiło, materjalistyeznego po-
glądu na historję), skazanej na

zagładę * sa z

Czemżesz bomem jest partja

liberalna? Podobnie jak w Ame-

ryce „every dog has its day" -

i partja liberalna miała rację by-
tu, miała duże wpływy w tych

czasach i w tych krajach, gdy po

między rodową, konserwatywną

wielką własnością ziemską a prze

mysłowcami i finansistami miej»

skimi, panował antagonizm. Acz-

kolwiek kapitalistyczna z natury

jednak we wszystkich innych kie

runkach z wyjątkiem ekonomicz-

nego, partja Ilbernlnn bywała li-
beralną, bo wten sposób jednała
sobie sympatje warstw pracują
cych, przeciwstawiając się cięż»
kiemu konserwatyzmowi i niele-
dwie tyranii konserwatystów zie-
miańskich, bardzo mało
jest krajów, w których by an-
tagonizm pomiędzy ziemianami a
kapitalistami miejskimi istniał w
tak ostrej jeszcze formie, by z
powodzeniem można go było wy

przy pomocy specjalnej
partji poli ne] Ziemianie pra-
wie wszędzie i prawie wszyscy

uzależnieni są od kapitalistów,

tak dobrze, jak inne warstwy spo

   

 

   

łeczne, i dlatego angielska partja

Liberalna, jako niepotrzebna, z

roku na rok traci głosy mandaty

i grunt pod nogami. Społeczeń»
stwo angielskie wyraziście roz-

pada się na dwie antagonizujące

ze sobą ugrupowania: kapitaliz

mu i pracy, albo warstw produ:

kujących i warstw |wyzyskują›

cych, proletarjat i kapitalistów

Dwa te światy, nie mające ze

soby nic wspólnego z wyjątkiem

nieubłaganej walki o był z jed-
nej strony i zachowanie preywi-

lejowz drugiej strony, przedzie»

la coraz rzadsza ścianka

powan « pośrednich liberalnych,

czy jak tam inaczej się nazywa-

  

   

ideał miałkomózgie

burżuazyjno ameryka

stem dwupartyjny, lecz we właś-

ciwej formie. Kto z konfliktu te-

go zwycięsko wyjdzie, która z

tych dwuch wielkich partyj o-

stateczne odniesie zwycięstwo -
przewidzieć nie trudno. Śmiało

też mógł MacDonald, ustępując

chwilowo z fotelu premjera An-

glji, żegnać się wiele mówiącem:
„Do widzenia!"

Najzaszczytniejszem -bowiem

w życiu grupy społecz-

nej czy też jednego człowieka jest
-nietyle doraźniezwyciężać, jak

nawet: przeg zostać

pokonanym, jako przepięknie o-

kreślił Ojciec Ojczyzny naszej-
Józef. Piłsudski.

Senator La Follette i jego pro-

gresywna partja pracy nie odnio-

 

   

|sła w wielkich wyborach ame~

rykańskich żadnego faktycznego

sukcesu. Raczej powiedzieć by
się chciało że kampania „trzec

parUI przegrała na całej linji,

zwyciężona liczebnością głosów

par burzunzan Lecz uni La

Follette ani jego współpracowni-

lg o składa»

niu broni, nie myślą o zaprzes

nip dalszej walki, bo chocia

1924 r. zostali zwyciężeni jednak
nie zostali pokonani.

Na tem większą zasługują tacy

ludzie cześć isympatje, gdy sta-

  

   

 

  

  

ją do walki nierównej, gdy zgó-

ry wiedzą o chwilowem jej re-

zultacie, a jednak do walki idą,

walcząc nietyle może o rwyci¢-

 

¢
wienie ostatecznego triumfu swej

słusznej sprawie i pokoleniom

następnym.

Tak już na tym świecie sfery

posiadające stosunki ułożyły, że

prawda i sprawiedliwość wyboi-

stg droga długo a uciążliwie do
zwycięskiej mety dochodzą i z

wolna rosną szeregi zwolenników

prawdy i sprawiedliwości. Lecz
rosną! Idą naprzód i naprzód!

I do zwycięstwa dojdą!

I nie to, że w Anglii chwilo-

wo owladngli rządem konserwa-
tyści, że w Ameryce pierwszy wy

stęp progresywnej parlji- pracy

wypadł słabo, że w Polsce mafja

endecka jeszcze wsiodle siedzi.

To ,wszystko przeminie.

'jęlne kiedy ziści się zwycięstwo

sprawy słusznej i sprawiedliw

- pracujmy dla niej tak gorli-

wie i intenzywnie, jakbyśmy sa-

mi owoce zwycięstwa spożyw

mieli, choć wiemy, że przemiany

społeczne dokonują się tak samo

powoli a gruntownie jak w nie-

kontrolowanych przez człowieka

dziedzinach przyrody.
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Przed kilku tygodniami wy-

szła w Polsce ż druku książka

Ferdynanda Hoesicka pod tyt.

„Wędrowiec". W książce tej, za-

wierającej rozmaite wrażenia

podróżnicze, zajduje się pod

tyt. „Nad wodą wielką i czystą",

obraz ze wspomnieniem o poby

cie Henryka Sienkiewicza w Ve-

vey nad Lemańem w

rji.

Autor opisuje wizytę Romana

Dmowskiego u (chorego pisgrza

i podaje że bezpośrednim na-

stępstwem tej -wizyty była

śmierć Sięnkiewicza 16 listopa-

da 1916 roku. ;

Ustęp ten, który niewątpliwie

zainteresuje czytelników -„No-

wego świata", brzmi jak nastę-

puje:

„Widzi pan, ile tu wpada

wolnego powietrza! - rzekł

raz Sienkiewicz do pewnego

młodego publicysty polsklego,
preybylego don z Zurychu.'

Niestety, pomimo tego wol-
nego powietrza szwajcarskie»
go, nie czuł się dobrze, z ka-
żdym dniem coraz bardziej
podupadał na: zdrowiu. Chudł
i opadał z cidła; 8 słabe serce
przyprawiało go o częste du-
azności.
W takich wmnkach do-

czekał rości.6: akcie

5 listopada, którym Niemcy i
i Austrja proklamowały nie-
podległość Polski. Akt ten tak
radosny dla każdego
tyjnego Polaka, żyjącego my-
ślą o zmartwychwstaniu -0j-
czyzny, poruszył .Sienkiewi-
cza do głębi, tem bardziej, że
już wpobliskiej Lozannie zna
lefli sig polsey politycy, któ-
rzy przeciwko tej Polsce, za-
powiedzianej przez mocarst-
wa centralne, -postanowili...
zaprotestować!!! CÓŻ dopie-
ro, gdy któregoś dnia zjawili
się u Sienkiewicza, ażeby go
nakłonić do podpisania tego
niefortunnego protestu!

Sienkiewicz, jak nauczyciel
cierpliwy i dobry, dlugo tłu-
maczył tym panom, iż grze.
chem jest podpisywanie i o-
głaszanie enuncjacyj _podob-
nych. Po mazolnem przekony-
waniu delegatów, miał w koń-
c wrażenie, że im trafił je-
żeli nie do rozsądku, to do
serca przynajmniej.

Ale wzburzony temi odwie-

dzinami i długą denerwującą

dyskusją pólityczną, tak się

czuł wyczerpany potem, iż

musiał się położyć do łóżka,
a chore serce, nadmiernie wy-
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OWNMSCIEzwracać specjalna uwagę

Normalne dziecko jest zdrowem dzieckiem.
Analax jest łagodnym środkiem przeczyszcza«

potrzebom kobiet i dzieci.,
wa wszystkich APTEKAÓH

kp. na &
Wr w

ANALAX
Owocowy Środek Przeczyszczający

Czy waga

Waszego dziecka

jast taką, jaką

powinna być?

[mw-mm-

szczególnie odpowiada

Nie wie działa jak
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sprowadziło pogorszenie w

jego stanie zdrowia.
Gdy w parę dni później za-

powiedziany protest lazamkr
ukazał się w pismach, Sien-

kiewicz zlrytuwal się bardzo,
krzyczał, rzucał się, dosta!
ataku sercowego, aż wreszcie
uspokoiwszy się nieco, usiadł
w wielkim fotelu, w którym /
długo siedział zamyślony.
- Jestem tak oburzony pl-

sał potem w swym pami¢tni-
ku, że pióro wypada mi z rę-
ki i nie mogę dale) pisać. +

Odtąd czuł się coraz słab>

szym, tak, iż już 14 listopada

zapisał w swem dzienniku, iż

czuje, że nie zobaczy już nie-

podlegiej Polski. Wostatniej

chwili powtópył to -jeszcze

synowi.

Dnia 16 listopada zaczęła

się agonja. Konając, powta-

rzał za klęczącymi w koło lo-

ża „Pod Twoją obronę.", a

modlitwę przerywał słowami:

„Ja już niepodległe; Polski

nie zobac i znowu odma

** wiał"datej ~„PodTwoją obro=

ng". Wkrótce potem, o godzi.

nie 9-ej wieczorem, wyzionął

ducha.

Zdaniem doktora de Mon-

tet, który go leczył w ostat-

niej chorobie, miał on bardzo

rozwiniętą sklerozę, tak, |12

mógł żyć jeszcze pół roku,

może dziesięć miesięcy, rok

w najlepszym razie; bądź co

bądź, śmierć jego bezwarun-

kowo przedwczesna, została

spowodowana _nadmiernem

wzburzeniem w czasie owej

nieszczęsnej wizyty delega-

tów lozańskich".

Teraz prey sprowadzeniu

zwłok wielkiego pisarza do zie-

mi ojczystej, ta sama klika lo-

zańska przywłaszczyła sobie sa-

mozwańczo honory, pomijając

partje i stronnictwa lewicy.

Nie pozwoliła nawet na za-

trzymanie trumny w Krakowie

w drodze do Warszawy, boć mia-

sto to cieszy się specjalna nie-
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A. ROZEK
327 E. 14 St., New York City
 

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.

  

  
  

 

ROSALIE F. JANOER

neelar)ę adwokacką p
49 Chambers Street

suite 1005 Telefon, Worth 2257
gdzie dłuższym ciagu będzie za

wszelkie p ra W n e spra?
 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A, Iogolewiez

POLSKI LAKARZ
6 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i
d;:gnozą za pomocą
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F. BERNARTOWICZ:

CÓRKA
 

(Ciąg dalszy)
Ale cóż, kiedy ci poganie sztuką po-

deszli. Naprzód licho ich wiedziało, że to chrześ-
cljanie. - Puścili głos, że dom sobie na zimę
.chcielźby zbudować, niech sobie budują, mówił

nasz wojdglo: - dopiero jak wyprowadzili swój

dom na kilka sążni do góry, poznaliśmy, że to

nie patrzy na dom, i czekaliśmy co dalej będzie,

Starzy gospodarze różnie mówili, a oni od świtu

do nocy robili jak na gwałt; osobliwie starszy

ich cieśla, nie wiem kiedy je i spoczywa, tak mu

pilno swój kościół wystawić.

- Ale gdzie tamto cieśla - odezwał się in-

ny - on nie umie w ręku trzymać I topora. Praw-

da, że go wszyscy jak ciwuna słuchają, i że jest

najpracowitszy, ale nie wie nawet jak poczciwie

kołek zaclosać, a złyjak djabel.

-- To nie cieśla! to pan tej czeladzi być mu-

si, i pan wielki - rzekł dziesiętnik. - Odzienie

na nim, nie przymierzając, jak twoja książę, cza-

mara, l dużo codzień groszy wysypie między na-

sze parobki, żeby mu nie psuli roboty.

- AŁ teraz nareszcie jak swój krzyż na

krokwlach zatknęli, poznaliśmy, że to nie co,

tylko kościół -- odezwał się inny. - A oni w ten

dzień śpiewali i cieszyli się, jak my na kolady,

1 naszych zapraszali do siebie. Tak to nas roz-

gniewało, żeśmy się zaraz zabrali do waszej la-

skl, i prosim, żebyś kazał ten kościół rozwalić, bo

się boim, aby nas-bogowie na zdrowiu i dobyt-

ku nie pokarali. ,

- Dobrze! dobrze, moje dzieci! - odpowie-

dział Jagielło - szkoda, żeście nas wcześniej o

tem nie uwladomiliAle powiedzcież ml, jak cl

ludzie wyglądają i jakim mówią językiem?

- To są szczefe Lachy, panie! - odpowie-

dział dziesiętnik - znać to po ich sroczef mowie.

Jest między nimi starzec brodaty, siwy, jak go-

łąb, którego oni bardzo słuchają.

- I pani cudnej piękności, która często śple-

wa przy ich robocie.

- Przecież zapewne niema ich tam tak wie-

le - rzekł Trojdan - żebyście say dać im rady

nie mogli.

- Jużci zapewne - odpowiedział dziesięt-

nik - może ich tam być kukuuutuxxa choćby 1
kilkudziesięciu, nasza wieś, dzięki bogóm, dobrze
osiadła, potrafiibyśmy ich z baszty wykurzyć,
tylko się boim, czy to nie są czarowniki jakie.
Kilka razy już. podnośiliśmy na. kościół siekiery,
ale starszy ich cieśla, czy tam pan, tak nas za-
klinać, tak prosił i ręce łamał, jakby mu szło o
życie, że nam doprawdy siekiery z rąk powy-
padały.

- Ale bo - odezwał się inny - jemu tyl-
ko o to idzie, żeby ten kościół skończył, a po-
tem pozwoli z nim robić, co się komu podoba,
ale my właśnie nie chcemy, żeby był skończony.

' - A ta piękna pani, czy z nimi razem mie-
szka - zapytał książę,

- Nie, ona mieszka wysoko. na baszcie, i

rzadko kiedy do czeladzi schodzi. Ściany jej izby,

widać przez okno, pokryte są złocistą materją:

bogowie wiedzą, co ona znaczy, a ten cieśla tak

się jej bol, tak przy robocie w okno jej patrzy,

że prawdziwie, choć to poganin, wart pożałowa-

nia.

- Dobrze, moje dzieci! wkrótce damy wam

odpowiedź -- mówił Jagiello. Możecie być pewni,

że nie dopuścim, żeby się tak wielka we wsl wa-

szej działa bogów obraza, Tymczasem zaczekaj»

cie.

Wypadek (tak niespodziany i osobliwy w

swoim rodzaju, a nadewszystko śmiałość przy-

byleów mocno zajęły księcia i różnych jego do-

mysłów były przyczyną. Świeżo wydobywszy się

z nieszczęść, zasadzką przygotowanych, dziwić

się nie można, jeśli w tem zdarzeniu nie był wol-

ny ,od podejrzeń i trwogi. .Opisy wieśniaków

nadtopyły szczere 1 proste, żeby ich można o

przesądę winić. Nadewszystko zaś pojąć nie mógł

-co znaczy ten cieśla bogaty, i kto jest panu-

jąca nad nim piękność. Ale Trojdan inne czynił

wnioski. Nic on nadzwyczajnego nie widział w

postępku chrześcijan, i tego się tylko Igkal, aby

ich śmiałość tak wczesna ukaraną nie była.

- Nie! - rzekł pornyślawszy Jagiello. -

To im ujść nie może. Przysiągłbym, że to są ja-

cyś hultaje, co się chcą w górach ponarskich za-

gnieżdzić, żeby sobie potem wygodnie najeżdżali

dwory i wloski. Wszystko to są skutki niebacz-

ności przeszłego rządu. Ale czy nie będą to tylko

ukryte krzyżaki. Cóż ty na to mówisz, Trojda-

nie.

- Prawdziwie nie wiem, jak o tem sądzić.

Może to jest rodzina chrześcijańska, pokutująca,

której władza kościelna, na zgładzenie winy, na-

znaczyła na obcej ziemi wystawienie świątyni.

Cóżkolwiek bądź, rozsądek radzi, żebyś się ksią-

żę na miejscu przeświadczył.

Sprawiedliwą znajdował tę uwagę Jaglelto;

żałował tylko, że nie mógł zasięgnąć zdania swej

słostry, która przed kilku dniami wyjechała do

Trok na powitanie świeżo przybyłego z. Rygi

brata Sklergielły. Ale ciekawość księcia, popar-

ta namową Trojdana, a nadewszystko chęć po-

znania pięknej chrześcijanki, wkrótce dokonały

jego niepewsjości. Kazał podać konie sobie i Troj-

danowi, a Hla bezpieczeństwa zaleciwszy jechać

za sobą zdaleka kilkunastu strzelcom, postępo-

wal za dziesiętnikiem, Wkrótce przebywszy rów-

piny, zwane dziś Pohulanką, zapuścili się w wg-

33m ponarskie I na oznaczonem miejscu sta-

--POJATA=-

LEZDEJKI

nell. Widok pięknego wzgórza, na którem śród

drzew porozrzucane leżały chatki i budy, nagle

się ich nezom otworzył _W pewnej odległości

wznosiła się zasłoniona gęstą dębiną stara basz-

ta, ostatek opuszczonego zamczyska, przedzielo-

na od wioski niewielkim strumieniem, który do-

bywając się z przyległych gór, dążył ku Wilf. Ca-

ła ta ustroń objęta lasami, z jednej tylko strony

miała widok spadający na rozległą płaszczyznę,

na której Wilno, wloski, Wille i krzyżujące się

drogi, razem w oczy wpadając, wesołej rozma-

itości przedstawiały obraz. -Nie mógł pojąć Ja-

giełło, jak to piękne miejsce mogło dotąd ujść

jego wiedzy, l już w swych myślach robił odno-
wienie zamku, a przynajmniej założenie jakiego-
kolwiek mieszkania; gdy nagle zbliżywszy się do
baszty, ujrzał za drzewami bielący się kościół,
który przodem do muru przytykał, i wnet wesołe
myśli w gniewne uczucia zamienił Dziesiętnik
uwiadomił księcia, że właśnie w tej chwil, nie-
spracowany cieśla był na swej robocie. Postąpił
drzewami ku budowie Jagielło, i ujrzał siedzą-
cego na dachu człowieka, który w cienkiej ko-
szuli i kapeluszu słomianym, przybijał krokwie
do belek i pracę swoją nabożną pieśnią ożywia.
Jagiello, w pewnej zawsze odległości, kilka razy
kościół obszedłszy, przypatrywał się dziwnemu
Jego składowi, i często z gniewem poglądał na
rzemieślnika; lecz ten ciągle robotą zajęty, nie
wiedział nawet, Iż był celem uwagi mocarza Li-
twy.

- Hej! panie cieślo! - zawołał nie mogący
dłużej wytrzymać Jagieło - cóż to za osobliw-
szy dom stawiasz? A nie możnaby wiedzieć, kto
w nim będzie mieszkał?

- Pan wielki! Pan bardzo wielki! - od-
powiedział mruczący cieśla, i nie spojrzawszy na
księcia kończył śpiewając robotę.

- Do miljona Perkunów z tym panem! -
rzekł tupając Jagielo - kto wam pozwolił na
cudzej ziemi stawiać kościoły?
- Kto pozwolił? - powtórzył cieśla nie-

dbale - oto wiecie co, idźcie swoją drogą, nie
mam czasu z wami rozmawiać.
- Zuchwały! do mnie tak mówić! kościół mi

stawić pod bokiem! Cóż dalej będzie? - wołał
rozgniewany książę.
- Ale mój miły! - zabrał głos Trojdan -

my mamy prawo o to się pytać, i może łagodna
twoja odpowiedź byłaby ci „pożyteczniejszą, jak
nieobyczajov e wyrazy. |

«- A któż wy tacy jesteście, co mię bada-
cie? - zapytał cieśla - jeśli wam w gardle su-
cho, to mówcle Inaczej; weźcie na czarkę, a daj-
cie mi pokój! - Tak mówiąc dobył kilka groszy
z kieszeni 1 rzucit na ziemię.

-- Zdaje ml się - mówił Jagiello wpatru-
jąc się w cieślę, - żem go gdzieś widział -
Dowojna! do Perkuna, to jest Dowojna! - za-
wołał, zrywając się - czyś rozum stracił, co ty
tu robisz na dachu?

- A toście wy, książę? - odpowiedział po-
bożny cieśla zdejmując kapelusz. - Prawdziwie,
może wasza łaska 1 zgadła, że biedny Dowojna
rozum utracił!

- Tyl rycerz tak dzielny! z siekierą w rę-
ku dachy pobijasz? Mów, co cię do tego stanu
przywiodło? *

- Już nie jestem rycerzem! - rzekł smut-
no Dowojna - dawniej dwory Lachów najet-

BLOOMFIELD

Z bagienka parafjalnego

 

 
Polacy w Bloomfield zaczynają

otwierać oczy.
Przekonują się powoli, że są

prowadzeni na pasku polsko-a-
merykańskiego księdza tutejsze»
go i, że zaprowadził on ich za
daleko.
Ale uwolnić się od tej opieki

nie mają jeszcze odwagi. Opano-
wał on do tego stopnia Dom Na-
rodowy, że zamiast przyzwoitych
ludzi, jak to było dawniej, rzą-
dzą tam obecnie członkowie bra-
etwa różańcowego „na chwałę
Bożą", a na pożytek syego pro-
tektora i orędownika.
Dobro Narodowego Domu i pol

skiego ogółu absolutnie ich nie
obchodzi.

Ostatnio przybył do tego świą-
tobliwego grona dziad. kościelny
i kolektor w jednej osobie. Gaw-
ron ten jest znany z tego, że swe-
go czasu bardzo gorliwie prze-
szkadzał w sprzedaży bondów pol
skiej pożyczki rządowej, a ostat-
nio z tego - że ofiarę, przezna-
czoną na fundusz Kościuszkow-
ski, chciał koniecznie zanieść „na
plebanijo"-dla księdza probo-
szcza.
Jednem słowem doszło do te-

go, że Dom Narodowy na punkcie
zbierania kolekty i ofiar dla księ-
dza - stał się obecnie drugim
kościołem, Wszystkie  susajdy,
skupiające się w tym Domu, tro-
szczą się głównie o to, aby jak
największe ofiary mogły składać
na fundusz kościelny i przesci-
gają się w tej „działalności"
Grupa związkowa równieżnie

pozostaje w tyle. Ale cj się przy-
najmniej tłumaczą, że uchwalają
ze swej kasy ofiary wyłącznie na
nową szkołę parafjalng. Powia-
dają, że „na oświatę" pieniędzy
nie żałują.
Byłoby to bardzo chwalebne,

ale wypada się najprzód zasta-
nowić nad tem, czy na kościelną
oświatę opłaci się wydawać pie-
niądze. Piszący to nie będzie się
na ten temat rozwodził, przyto-
czy tylko jeden fakt, przy pomo-
cy którego wartość szkoły para-
fjalnej można ocenić z łatwością.
Rzecz się miała tak. Urządzono

tu swego czasu obchód narodo-
wy, zdaje się, Powstania Listopa-
dowego. Komitet postanowił, a-
by na obchodzietym wystąpili
także uczniowie i uczenice ów-
czesnej szkoły parafjalnej. Z tą
propozycją zwrócił się do nau-
czycielek - sióstr zakonnych.
Nastąpiła rozmowa taka:
- prosić o udział

w obchodzie narodowym.
- Nas obchody narodowe nie

obchodzą, bo my jesteśmy sio-
stry zakonne - odpowiedziała
przełożona.
- No tak - powiada nieco

zmieszany delegat - ale może
starsi uczniowie, albo uczęnice
wystąpią ze śpiewem albo z de-
klamacją. ..
- Kiedy oni tego nie umieją.
- A to dlaczego? - zapytuje

już nieco zirytowany parafjanin.
- Dlaczego? Bo to jest szkoła

rzymsko-katolicka, a nie żadna
narodowa, My nawet takich ksią-
żek nie mamy, w którychby by-
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ły jakieś narodowe wiersze, albo
deklamacje.
Nasz delegat zbaraniał do te-

sity.
-- To fa. ksigtek dostarczę i

takich z wierszami gazet,
- Ależ panie, zrozumiej pan

wreszcie, że nam świeckich ksią-
żek ani gazet czytać nie wolno.
Nie pozwala na to reguła zakon-
na.
- I nie czytacie nigdy?
- Uchowaj Boże!
Tak powiedziała siostra zakon

na, nauczycielka szkoły parafjal-
nej, wychowawczyni polskich
dzieci.
Czy będą z takich dzieci Pola.,

cy? Zastanówcie się nad tem pa-
rafjalni gapie, którzy setki ty|
sięcy dolarów dujecie na kościel.,
ne instytucje, a ani centa dać nie
chcecie na prawdziwą polską
szkołę.
Nazywać szkołę parafjalną -

szkołą polską, to trzeba być al.
bo różańcowym głupcem, albo
rzymsko-katolickim księdzem, al.
bo też wogóle człowiekiem bez-
czelnym.
Po ukazaniu sig przed paru ty-

godniami w „Nowym Świecie"
korespondencji p. t, „Kościół a
Dom Narodowy" nastąpiło wśród
tutejszych bractw  parafjalnych
pewne zamieszanie, a niektórzy
uczuli się nawet tą koresponden-
cją ogromnie dotknięci.
Przyznano jednak, choć z przy-

krością, słuszność autorowi, któ-
ry dokładnie tam wyjaśnił, jakie
stanowisko zajmuje ksiądz miej-
scowy wobec Domu Narodowego
i polskości "wogóle.
Tylko garstka najbliższych księ

dzu parafjan i naturalnie - naj-
głupszych, postanowiła bronić
swego przewodnika i jego nad-
werężoną reputację naprawiać.
Główną rolę w tej komedii przy

jęła na siębie pewna „Polka" -
która wylazta niby żaba z pa-
rafjalnego bagiepka i nadstawi-
łu nogę. Napisała 'koresponden-
cję, w której oświadczyła wszem,
wobec, „że najlepiej lubi księdza,
a komu do tego zasie."
Nie przeczę, ale niech "Polka"

zrozumie że nas w danym razie
osobiste sprawy nie obchodzą. To
nie jest sprawa ogólna, jak rów-
nież nie jest sprawą ogólną to,
czyjego wyrobu kielbasę ksiądz
jada, bo on chociażby jadał i
prawdziwą krakowską, to jego to
dobrym Polakiem nie zrobi.
Podpisywać się a Sta-

wać w obronie parafjalnej głu-
poty i rzymskiego łapichłopstwa
- jest conajmniej niedorzeczno-
ścią.
Chciałbym przy okazji zwró-

cić tu uwagę komu należy, że tem
bardziej nie mśją prawa nazy-
wać się Polkami osoby, które o-
bojętnie patrzą na wynaradawia«
nie się swoich najbliższych, a na-
wet się z tego szczycą, jak syn
ich, albo córka łączą się z obcy-
mi na zatratę imienia. polskiego.
Takie mieszane rodziny, taki

polsko-niemiecki, albo polsko-
ajryski gulat jest już dla polsko-
ści stracony.
Wychowywać młode pokolenie

w duchu i języku polskim - oto
jest główne zadanie Polki i przed
taką tylko, która to zadanie speł-
nia, należy pochylić czoła. /
Na zakoń ie - troche lin- dżać, lupić krzyżackie klasztory, obdzierać ko-

ścioły, było mojem dziełem; teraz, patrz książę!
nic nie mam milszego, jak kościół budować; a
dzień, w którym go ukończę, będzie najpiękniej.
szym dniem życia mojego, Mamże jeszcze rozum?
jestemże ten sam dziki i nieubłągany Dowojna?

Ale cóż cię natchnęło tak pobożną myślą? -
zapytał Trojdan,

- Biada mnie! Gdyby tylko złoto i srebro
było moim łupem, byłbym jeszcze Dowojną; a-
lem się pokusił o zdobycz, która mię swoją zdo-
byczą zrobiła, l trzyma potężniej niż ty książę
twe więżnie na zamkach, Czy pamiętacie tę pię-
kną Sandomierzankę, którąm przed rokiem od-
worl jej ojcu?

- Helena! - rzekł książę - ona cię do
tego doprowadziła?

-- Przeklęta godzina, w której ją zdobyłem,
I błogosławiona ta godzina na wieki! Ona mi
moją swobodę zabrała; ona mi zawsze powta-
rzając, źe jest moją branką, żem ja jej panem
-okrutnie ze mną się obchodzi!

- Boś głupi - rzekł Jagietto - p nie mógł»
byś to ją zażyć po swojemu?
- Otóż 1 ji tak: myślę, a Inaczej czynię; a

dlaczego tak czynię, sam nie wiem! - odpowie-
dział Dowojna.

- Jakże cię ona przywiodła do tego stanu?
- powiadaj!
- J& nie wiem. Gdziem się tylko za nig

obrócił, wazystko mig czarowalo 1 coraz bardziej
czarowało. O szczęśliwy każdy! myślałem, co jej
nie zna taką, jakąm ja Ją poznał, a zabiłbym
każdego, któryby się poważył zniszczyć jej uro-
ki. Kiedym z nią stanął w domu jej ojca, oświad-
czyłem mu chęć pojęcia jej za żonę; Habdank
prawda nie czynił wielkich trudności, i zupełnie
do życzeń córktodwołał slę; leck ona za pierw-
szy położyła warinek; żebym Chrzest przyjął,
,- Niegodny! - przerwkł Jagielło - więc

odstąpiłeś twych bogów?

 (Ciąg dalszy nastąpi),

CZY (IERPICE

NA RUPTURE

Mr. Stuart, wynalazca Sta-

art's Adhesif Plapao Pads,

ofiaruje przysłać każdej

osobie cierpiącej na ruptu-

rę broszurkę o rupturze i

Plapao na próbę absolut-

nie darmo. ._. -*:

STUARTS ADHE'ś—I-l' PLAPAO-
PADS sg cremé innem od pass. 84
one zbiornikiem i aplikatorem medy-

 

   uce się celem
silnego utrzymania wnętrzności w
brzuchu, PLAPAO-PADS nie ma pa-
sków, sprzęczek mni sprężyn. Nio

się więc, nie trze clała 1 nie
nagniata na kość zwaną pubos, Ty-
sico osób lecaylo plo w domu skut-
cznio bez opuszesońla dziennej pracy,
a „skutek był nawet w najgorszych
wypadkach. Miękkie jak aksamit,
łatwe do używania,  niekosztowne.
Nagrodzone złotym medalem w Rzy.
mie. Wielką nagrodą w Paryżu i bo-
norowym odznaczeniem na wystawie
panamskiej w San Franclsco, Proces
leczenia naturalny, więc pas staje
się zbyteozny. Udowodnimy Wam
to, co mówimy, posytając Wam PLA-
PAO na próbę" i Iustrowanę książkę
o rupturze supeinle DARMO, Na-
piszcie swoje nazwisko i adres na ku.
ponie i wyślijcie pocztą dzisiaj.

omenhermanew

Bezpłatny Kupon Próbny
PLAPAO LABORATORIES, ING,
[ma Stuart Bldg., St. Louls, Mo.
PANOWIE! =- Ber daduych kosr-
tów teraz albo, pówiej,, proszę mi]
przysłał odwrotnę pocztą Plapso
na próbę 1
o rupture,
Iróię 1 Nazwisko .....

 

 

Nuśtrowaną książkę

.

  

 

  

 

moru, boć trzeba się czasem i ro-

ześmiać.

Jakiś dowcipniś puścił tu nie-
dawno pogłoskę, że towarzystwo

różańcowe żeńskie założyło w

Domu Narodowym... bibliotekę.

Koncępt ten wyjaśnił się jed-

nak wkrótce.

W Domu Narodowym od nie-

pamiętnych czasów leżały gdzieś

w kącie trzy książki: „N

dziwszy: sennik. egipst

i pół kwarty wódki" i

Ktoś położył to na półce,

a dziad kościelny uzupełnił ten

komplet, przyniesioną z kruchty

jeszcze jedną książką „O dja-

błach" i tak powstała "bibljote-

ka".

I znowu tylko -- woda na księ-

ży młym. Bo jak sig parafjanin

takich rzeczy naczyta, to jeszcze

większe kolekty będzie dawał.

"W każdym razie jest to duży

krok naprzód. Może nawet jest

to początkiem założenia nie hu-

morystycznej, ale prawdziwej bi

bljoteki. Światlejsi obywatele po-

winni się tem zająć.

Zamiast wydawać pieniądze na

oświatę kościelną, lepiej pomyś-

Jeć o polskich książkąch i o pol-

skiej szkole!

  

Podlasia,

PHILADELPHIA, PA_

We środę dnia 19go listopada,

o<godz. Sej popołudniu ze stacji

Radio WIP Gimbel Bros, Phila-

delphia, dany będzie koncert, w

którym udział bierze, Edwin J6-
zefowski.

P. Józefowski odegra na wio-

lonczeli kilka solowych nume-
rów przy akompanjamencie zna-

komitej pianistki „Maria Ripka."

 

-_ i Miłe Ciepło

Wygoda

 

   

Rozkoszne uczucie otwartego ogniska, bez tro-

skl o węgiel, drzewo i popiół i bezpieczeństwo

Elektrycznego, Promienistego Opalacza da Wam

wiele wygody w zimie, f

Elektryczny opalacz da Wam wygodę w chlo-

dne poranki i wieczory, zanim piec sig rozpall, al-

bo w zimie, gdy potrzeba więcej ciepła. Bezple-.,

czeństwo opalacza ma wielkie znaczenie ze wzglę-

du na dzieci. Można z niego korzystać wszędzie-

w małym pokoju, kancelarji, albo pokolku ka-

'śjera i jest operowany przez awylde Połączenie

drutu elektrycznego.

salonach.

Manhatton-Watkins 3000

 

Elektryczna Opalacze kosztują od $5 do $16.50.

„Wszystkie modele są na wystawie w naszych

The New York Edison Company-"' *
DO WASZYCH USŁUG

Główne Biuro: Irving Place i 15th Street
Fllje, gdzie Elektryczne Przyrządy #$ pokazywane i demonstro-wano dla wygody Publiczności.

570 Omal 61 165 Broadway ~} Har: 3%, so Norfolk 61 114 West gad St ,.). Eat nx %10 Irving Place

"

151 Fast 16tb St $55 TremontAve
Wasystkie biura (z wyjątkiem 10 Irving Place 1 866 Broadway)otwarto wieczorami,

 

Haven 1800

     
 

rooklyn

 

obezyT =>

We środę 12go b. m., o godz.
8:30 wieczorem, w Domu Naro-
dowym, przy Driggs Ave... w
Brooklynie, Dr. J, Szacki wygło-
si dalśży"cigg" odczytu ha! temat
„Historja Demokracji",
Prosimy publiczność o liczne

przybycie.

 

 

 

Z Koncertu „Lutni" w Labor
Lyceum
 

W przepełnionej sali „Labor
Lyceum" odby? się 36 roczny kon
cert towarzystwa śpiewu „Lut-
nia" w. Brooklynie. Có prawda,
poczatek zamiast o 6:30 nastą-
pił o 8:15 z powodu opóźnieni
publiczności, -nieprzyzwyczajo-
nej do tak wczesnego początku,
ale cierpliwość wyczekiwania by-
ła wynagrodzońa prześlicznym i
doborowym programem, jaki był.
zaczęty przez chór „Lutnia" pod
dyr. p. Mroza, odśpiewaniem
„Wiosennych Czarów" nadzwy-
czaj pięknie wykonano. Dalej bar
dzo podobało się wykonanie „Ma-
rzenia" przez chór Symfonja. O-
ba te chóry zasłużyły na oklas-
kj jakiemi ich długo obdarzano.
Panna Mróz wykonała solo arję
z ',Aida". Panna Mróz wywiąza-
ła się doskonale, głos brzmiał tad
nie, równo i czysto widać dużą
pracę nad głosem to też oklaskom
nie było końca: Doskonałe było
wykonanie „Pieśni Leśnej" i „Do
Pieśni" przez chór "Moniuszko"
i "Serenada" przez chór "Dzwon
Zygmunta", a polonez z "Halki"
wyk. przez chór "Lutnia" na za.
kończęnie i "Kantata Mickiewi-

 

iokolica ,

witała dar ten burzą oki
Wogóle rzadko kiedy. sp

można tyle chórów i taki
   

 

  

o-
nały zespół śpiewaczy, (@W było
tn-nn koncercie "Lutni" atego

nie za artystyczny pr .

łożoną pracę. Doskona grała or

kiestra p. Mroza solowe utwory

: alizielnie akompanjowala do bas
etu.

Górale" |

Możemy podzielić się z Czytel.
„nikami miłą niespodzianką, '

Oto dowiadujemy się, iż w nie
dalekiej przyszłości zawita do
nas grupa Karpackich) Górali!
Gdzie, kiedy, wogóle ›

szczegóły ukażą się w następnych.
numerach „Nowego Świata.". .

JAMAICA, L. 1, '

W sobotę wieczorem 15go H-

słopada w Domu Narodowym,

przy Sutphin Boulvard odbędzie

się posiedzenie Komitetu im, J.

Piłsudskiego, na którem będzie

referował ob. A. Korona z New
Yorku. Obecność każdego człon<
ka i sympatyków pożądana,
<_

%

Pamiętajcie o Fundaszu im,

Józefa Piłsudskiego!

==--;

Te as

POLSCY LEKARZE ,

---;.

 

 

 cza" przez Z Chóry

tworzyły doskonałą całość i cza-
rowali słuchaczy,

Urozmaiceniem i atrakcją kon-

certu był występ p. Lunj Nestor

w hiszpańskich i egipskich tań-

cach. -P. Lunia Nestor jest praw-

dziwie klasyczną tancerką. W tań

cu hiszpańskim wykazała "tyle
werwy, temperamentu i giętkości,

że porwała publiczność, która
może pierwszy raz spotyka" po-

dobne wykonanie. Dzielnie jej

sekundowały najstarsze uczeni-

ce: Wilczyńska, Gliwa,

Fiuchs i Folwarczna, Tańce 6-

gipskie, postawione na końcu by-

 

 
Teleton: Oreśnpolnt L.

DR. LOUIS 8. GRYCZ
108 Kont Strośt,  Breskiym, N, v.
pom. Are. 1 Praakita at,
08 1 do 3 popa, i
W niedsiety og „2231.23;
Dr. Orycs « Wróc: |pyL

._.—__
-__

Telefon, Hugenot gans

; w Wy

8. M. Lewandowski, M, p

Gobznyr u wz,
\. ofl dor -
S mniaaam”:

zor Avene, Broekiyy,
uz u

 

M. v.pagine
 ły oryginalne pod ko.

stjumów i wykonania, Wykona-
nie egipskiego tańca przez p. Lu-
nie Nestar w bardzo bogatym ko-
stjumie zachwyciło publiczność.
Po balecie nieoczekiwanie ład-

nie śpiewał chór dzieci M, Ko-
nopniekiej' szereg pieśni polskich
w krakowskich kostjumachPu-
bliczność, zachwycona |śpiewem
dzieci, oklaskami zmusiła ję do
powtórnego występu. W uznaniu
pracy i poświęcenia, jakie łoży
panna M. Mróz, nauczycielka śpie
wu chóru Dzjatwy M. Konopnic-
  kięj, uczenice obdarzyły ją pięk-

 

Dr. Franciszek W,
Dwa Biura, w Orosklynie; ,,

868 Leonard 8t. North
iieko Nakama Ay, - )ngbhqrru'

"Hiehim.

 

Areas
m v,

astring ormenee:
68 13 do 1 09-04 6 60 6 wła
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ZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 
GABRIELA ZAPOLSKA:

Z PAMIĘTNIKA

MŁODEJ NĘŻATKI
   

26 Czerwca.
Nie miałam w domu ani gro-

sza i zaniosłam do lombardu
srebra na sześć osób.
W lombardzie spotkałam ma-

mę, która zastawiała srebra na
dwanaście osób.

Miała być bowiem -duża
Czerwcówk Jabłonowie,
przed wyjazdem mamy i sióstr

zaczerwieniłyśmy

w

 

się,Obie
zobaczywszy się z tłómoczkami
pod pachą. Mama chciala wido-
cznie zrobić mi jakąś uwagę, ale
zastanowiła się i dała spok
Dobrze stało się, bo mogłam
wybuchnąć płaczem, rzucić sre-
bro o ziemię i uciec na ulicę jak
szalona. Są teraz chwile, w
których się sama siebie boję
Zbuntowało się we mnie wszyst

I dusza, i ciało, i serce.
ć więcej biernem na-
jakimś pionkiem na

wzachownicy. Posuwa mną każ-
dy od urodzenia mego: rodzice,
guwernantki, teraz mąz a wre-

szcie własna sługa.

kiemu temu winna muje zulw-
ność materjalna. Dlaczego ja
nie mam moich pieniędz
ich rękach?: Gdybym miała 2
z czego, natychmiast poszłabym
w świat - ot, gdzie oczy po-
niosą...
Tam może spotkałabym się z

panem Adamem, alabym
rozwód i mogłabym być szczę-
śliwa.
O Boże wielki!

  

  

   

  
rzędziem,

     

  

 

a-

 

Szczęśliwa!

25 Czerwca.

Och! gdyby to można było
się rozwieść Od dni leEMę-
ciu myśl ta wpiła mi się w mózg
i na chwilę mnie nie opuszcza.
Wnocy porywa mnie szaleństwo
Serce mi bije jak młotem, zry-
wam się, siadam na łóżku i cią-
gle te słowa "rozwód, Iza, pan
Adam", -ognistemi głoskami
skaczą przede mną w ciemności.
Słyszę chrapanie Juljana, a ten
głos pow.xeksza jeszcze moje zde-

nerwowanie. Muszę się rozmó-

wi

  

z memi rodzicami.

Oni mnie za mąż wydali, nięch

oni mnie z tych pęt uwolnia.

Inaczej czuję, że się stanie coś

okropnego.

Marjan Gawalewic

Rady

  

Trzeba je nalpnód odprué od

sukien, czepkow i t. p.. złożyć

/ we troje lub czworo tak, aby

wycięcia i zęby przypadały je-

dne na drugie potem zszyć ra-

zem zanurzyć w zimnej wodzie i

pocierać lekko mydełkiem tu-

letowem aż się utworzy delikat-

' na piana. Jeśli te przedmioty

były bardzo zabrudzone, należy

pranie powtórzyć; wtedy trzeba

je lekko wyżąć wzimnej, mięk-

ej wodzie, zlekka nakrochma-

li&z dodatkiem farbki i włożyć

po jędzy dwa ręczniki. Skoro

już będą na pół suche, można je
rozłożyć i prasowac, ale na po-
prick, zaczynając od równego
brzegu i posuwając żelazko kró-
tkim ruchem w 'stronę wycięć i
ząbków, a potem dopiero prze-
prowadzić żelazkiem parę razy
w podiuz.
Kremowe koronki -kremuje

się lekko -krochmalem -kremo-
wym lub płucze w lekkiej her-
bacie.

Humor

'f' '›1rnmanór~n~

Pani profesorowa wpada -do
pokoju, gdzie, jeż, mąż pracuje i
sol

 

 

 

~›Rany ›boskie!. Jeć.po leka-
zaraz, Basia połknęła igię!
- Nie pojmuję, czego się tak

drzesz, jak stare prześcieradło,
za parę groszy dostaniesz nową
l

z %  
Ogłoszenie.

Z powodu braku miejsca, do
sprzedanta kolczyki brylantowe.

  

 

Kuchnia

NA OBIAD.

Zupa biała kalafjorowa.
Pierożki z mięsem.
Cielęce zraziki z jarzynkami.
Banany z bitą śmietanką.

 

| Pieczeń cielęca zaw

delami.

Trzeba ją naszpikować słoni.

ng i sardelkami wymoczonemi

w wodzie, obranemi z ości i po-

krajanemi w paseczki. Przed

zwinięciem pieczeń posmarować

wewnątrz masłem sardelowem,

a z wierzchu na pieczeni zamiast

zwykłego, położyć kawałek sar-

delowego masła i często niem

pieczeń polewać. Na dopieczeniu

dodać ćwierć litra kwaśnej śmie

tany rozbitej z pół łyżką mąki,

a jeżeli kto chce, można wrzucić

garść wymoczonych kaparów.-

Do takiej pieczeni najlepsza

jest sałata zielona lub zimowa

z kartofli i selerów.

Myśli

panem do-

kiedy

  

Mąż jest zawsze

mu, a osobliwie wtedy,

zony wdomu niema.

* Alojzy Żólkowski.

Mężczyzna bez kobiety jest

trzeina, z której lada powiew

wiatru żałosne tylko wydobywa

jęki. Kobieta bez męża jest jak

winna macica, co w bujne wy-

puściła się łodygi, ale te nie

znalazły podpory, by się po niej

wspięły, pełzając wśród traw

poziomych, nie wydały słodkiej

jagody.

 

Karol. Libelt.

Męski c iść do sławy przez

ogień kartaczy,

 

 
Lecz uciec od rozkoszy większe

męstwo znaczy.

Antoni Górecki.

 

 

BOLSZEWICY KUPUJĄ

POKÓJ PIENIĘDZMI

MEXICO CITY, 11 listopada.

- Bolszewicka Rosja kupuje

obecnie pokój pieniędzmi - po-

wiedział bolszewicki poseł: do

Meksyku, M. Pestkowski - nie

-mogąc go kupić krwią.

Rosja bolszewicka , zdobywa

uznanie państw zagranicznych,

ofiarując im znaczne koncesje,

z których rząd bolsvw icki czer-
pie pewne kor

  

 

Demonstracje faszystow

angielskich

LONDYN, 11 listopada. - Dla
przeciwdzilnania demonstracji ury»
dzonej co rocznie na Skwerze Trafol
gar z okazji rocznicy zawieszenia bro-
mi po zakończeniu wojny wszeświato›
ej (nszyści angielscy planują urzą›
dzenio własnej manifestacji, którę
już zapoczątkowali krzykliwemi po
chodami w poszczególnych dzielni
cach miasta z zamfarem rgromadze
nia się 11-go listopada w olbrzymich
masach na Skwerze Trafalgar.

 

Baczność

PORT CHESTER-GREEN-
WICH!

 

W piątek 14 listopada, o godz.
$ej wieczorem odbędzie się w to-
kalu Szkoły Polskiej, 24 So. View
Drive, Greenvich, posiedzenie Ko-
miletu J, Piłsudskiego, na które
się zaprasza prezesów wszystkich
hmnrłxsm z Portchester i oko-
licy, €elem naradzenia się nad
urządzeniem Obchodu Listopado-
wego, który się odbędzie 23-50
listopada, 1923 r.
Obecność wszystkich przedsta

wicieli Pcłonji w okolicy połą-
dana.

  

Za Komitet,
J. Tomczyk,

 

Reuriatyzm w stawach. "Sześć Int
temu cierpiełam na reumatyzm w sto-
wach i na straszliwe bóle giwy," pisze
pani Mórja Baldik, z Hopp. Mont
"Nie mogłam się ubrać zrana ani za
czesać mych włosów z powodu bólu.
Po przeczytaniu o Dr. Piotra Gomoro
zamówiłam kilka butelek tego lekar:
stwa i wkrótce znalazłam ulgę w mem
eierpientu"" Tej starej daty przepa-
rat złołowy stał się bardzo sławnym
jako pewne lekarstwo na wszelkiego
rodzaju bóle reumatyczne Nie jest

tekarzy, iecz
nonavacidlerch
me aot mid, Fahr.

& Sone Co, 2501 Washington
Mira, chicago, ni
 
 

| WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

NEWARK

DZISIAJ

Posiedzenie Mechaników

Polskich

I'mlednmeflljl
nia Mechaników odbędzie sig dzi-
sin] L. j, we środę, dnia 12go li-
stopada, o godzinie Bej wieczo-
rem, w lokalu Pukkwgn Klubu
Oświatowego, 2 I.
Ze względu na ważność spra-

wy, obecność wszystkichjest ko-
nieczną.

  

  

8. Zarzycki.

Jéref Wuszek z-pn. 276 Four-
teenth SL., został zaproszony na
wycieczkę automobilową przez
trzech znajomych mężczyzn. (;d)
wrócił do domu po dwuch go"
dzinach jazdy, zauważył brak
swojej portmonetki, zawierającej
50 dolarów. Posądzając swych
znajomych o kradzież, powiado-
mił on policję, dostarczając jej
nazwiska i adresytychże.

  

 

  edlugo, a bcdzlemy Buell wie

czory zimowe i całą serję zabaw

i balow. Jednym z najpiękniej»

szych i oddawna oczekiwanych

bałów zimowych, będzie %spa-
niały bał Unji Polskich Piekar

w Newarku, w sobotę dnia 1080

stycznia, w safi Polskiego Klubu

Oświatowego. Bliższe szczegóły

ukażą się na tem miejscu od cza-

su do czasu.

 

 

 

Polski Klub Oświatowy

We czwartek dnia 13go listo-

pada, o godz. Bej wieczorem, na

sali Klubu Ośw., 255 Court ul.,

rozpocznie się kurs praw cywil.

nych pod kierownictwem znane-

go nam obywatela Tomasza Smo-

lucha. Polacy i Polki w Newar-

ku i okolicy, którzy chcą zostać

obywatelami Stanów [Jednoczn-

nych są proszeni do zapi się

na kursy Z tej :)ka adbędzie

się wykład o historji StanówZje-

dnoczonych, połączony z obraza:

mi świellnemi. -.

Wybieranie pierwszych i dru-

gich papierów obywatelskich, o-

raz wszelkich informacyj, tyczą-
cyc ię obywatelskazałatwia
się darmo.
Wstęp wolny dla wszystkich.
Za Komisję Oświatową,

 

  R. A. Borkowski,

 

BAYONNE
---

Staraniem Rady Szkolnej w
Bayonne, N. J. otwarta została
w poniedziałek, dnia 10-go listo-
pada Druga .Polska. Szkoła w
budynku Publicznej Szkoły Nr.
3, przy 49th St. i Broadway.

Polonja zrozumiała ze roda-
kom na Górze Miasta grozi wy-
narodowienie w z?) ec czego
uchwalono na wietu, dnia 26-g0
października, założenie nowego
oddziału szkoły. Z zebranych

spłacono wydatki wie-
cu ($4.00, a $10.85€. znajduje
się u kasjera, /Klub Polski
Trzeciej Wardy, widząc jakie są
dążenia i wysiłki polonii posta-
nowi dochód z pierwszego w
tym sezonie przedstawienia, któ-
re odbędzie się dnia 15-g0 listo-
pada, na sali South Hudson
poświęcić na zakupno książek i
zeszytówdla dzieci.

Wobec takiego zamiaru nie
ulega wątpliwości, zą polonia w

Bayonne na to przedstawienie

przyjdzie bardzo licznie, aby cel

taki całem sercem poprzeć.

JERSEY CITY

Oddział L. Waryńskiego Z. S.

P. w Jersey City, urządza swoje

miesięczne zebranie w niedzielę

dnia 16 listopada, b. r. w Domu

Narodowym, 189 Bpunswiek SL

Sekretarze oddziału, jak i wszy

sey członkowie są proszeni o
punktualne przybycie. Otwarcie

posiedzenia o godz. 10 rano.

Za Oddział

8. Kowalczyk,

 

PASSAIC .
 

Weto niWojny Swhtowg) u-
 

ny dotychczns nie wysłali swo-

ich aplikacyj do Washingtonu,

mogą zasięgnąć pomocy w tej
sprawie, udając się do newars-

kiego oddziału American Red

Cross. Oddział ten przyjmuje a-

plikantów w każdy wtorek i pig-

tek w godzinach od 10ej rano do

leggo południu. Aplikacje mu-
yć nadesłane do Washing.

tonu przed dniem 1-go stycznia,
10%

  

 

 

 

<- MOJE'OSTRZEŻENIE

Ponteważ otrzymałem
wielo zazaleń od moteb
odbiorców. na. wptekarzy
1 szentów. którzy nie za-
dawalniując się mniej.
zym zyskiem na moim
lekarstwie KATRO-LEK
starają się wmówić w
kupujących inne bezwar.
tościowe preparaty. na
których zarabiają więcej,
przeto oświadczam, -że
mój jedyny /na cały
świat wynalnzek KA.

TRO-LEK na katar tołądka, gazy. za.
twardzenie, niestrawność, ogólne
osłabienie 1 t. p. jes: patentowanym
w Washingtonie 1 tylko ja wyrabiać
go mogę Jeżeli przeto aptekarz sta.
ra się Wam wmówić co Innegeo, to
nie zasługuje on na Wasze zaużanie
1 nie powinniście u niego nic kupo-
waćjeżeli nie możecie dostać KA.
TRO-LEK w aptece lub u genta, pl-

wprost do mnie jako do wyna.
lazey. Niema Innego lekarstwa na
świecie na choroby zołądka jak KA.
TRO.LEK; miejele się więc na bacz.
ności 1 żgdajele wyraźnie tylko KA.
TRO-LEK i uważajcie na markę jak
na. rycinie
W. WOJTASINSKI DRUG CO.
114 Brighton St., Boston, Mass.

  

 

 

 

cznym

   

   n.
ATN

w
namie: u
ne jn.

   wept, N
Time %o  Sprktire
  

Nluclyclol lun", udzieli w do.
kcji mi ym starszym
a T w staranny,

Ts meimilcs, Balle
lekcja osobno, pojedyneto, -- nfkt
nie jest krępowany. - Również
zalntwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne warunki.

E. SZAMIRSKI <-

217 East 10th St., New York
pomiędzy Pirat 1 Second Avenua's'

    

NOWY S$WIATSRODA, 12LISTOPADA (WEDNESDAY,NOVEMBER 12,) 1924

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

i

Praca dla Mężczyzn
| Puedalicen

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
 

 

    

Drobne Ogloszenia

rowaene leday do wypot
życzkina budowedhan obntuee. .Beker Molding CorFultonSt., Rrookly 1.Tran!

Praca dla Kobiet
Help Wanted: Female)

 

  

«micme
Feeders, Receivers, Shakers

doświadezonych
PEOPLES LANDRY

114 - 15th 's: Brooklyn
 

FootPress Feeders
DOBRA ZAPŁATA

HIRSCH MICA CO.

1087 Flushing Ave.

Weltcle od Thame Street
(

SAMPLE CARDS
rubotnie do nateplania
niry boxe

BERNARD COHEN
434 Broome Street

doświadczonych,

as
e zzoom
SDTI i pazia 1 pok

MIUI k 3 można tumm-wiz.
1owodniowo 1 ith Ao informacje

so nie ano, 112 1
wwoat MB

lfllI-‘wCZNNA doogólnej domowej r-
jekcie, propie bees. gotowanie,

won -Sted 1896 Curr
St. Brooklyn «

e jekie domowej za-
uj -rodzina. .dobra ,zapiata.

3

 

"Ie Clown Bt. Brokdyn

 

gorpotyn
Kline Ave.. Lane

as
 o ptwuukuk

uki, 306

 

«5.
paw
Ę

NA Tb kobieta do ogólnej
domowej roboty w malym apaztamen:

cię, tray, orojw. rody, 00 dom.
ita" ahs eit,

'Teleton, Navaire 2010 ut

AT do. ogólnej«j
TWw.w

at,ud St., Brookdyn. Telefon,

  

 

 
  4 ro-

Coben,
Wind,
asn
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din kupon, tease na t
dobra: rmorotność dw polskiego,
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SALON do orzedwnia, z powodu innego
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Realności do Sprzedania"
(Real Estate for Sale)

so- AicRoWa. ferme. meio( thet
cji kolejowej na. drodze, St mie

te z do Sonda i hotel: doskonatydon,
dure stodoła 1 inne budyn, 5. krów
komie, 100 War, eaty. stir |
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Zgłoszenie te + WST nx
Apartament i rite
iG sprzedad an bezcen nowy tope:

how alow, 26x 2, utlon, wod
tote 50 x 00 potnkes dziienića. 12300 goż
tówkci Telefon, 70-8 mibo piki Bru-
Inti" yutl Kosi: Kemostest, 030

Tanię Domy w New Yorku

$2000 GOTOWKI-kupi 44am. dom so
trzy pokoje dla rentu $1,000.
ga a 86.500.

MwaGOTowxl—kunl 204am. dom
po trzy pokoje dla famitji; rentu
$3,040. -Cena $20,500.

$5,000 GOTOWKI-k u p |. "Furnished
Room House" w dobrym miejscu;
dochód roczny $5,780. Cena $26,000.

$6,000 GOT6WKI-kup! 10am. dom a
dwoma sklepami na Avenue A, po
cztery pokoje dla famliji, rentu

624. Cena $24,000
$8,000 GOTOWK!-kupi 18-fam. dom a
dwoma sklepami na th Street, przy
parku; rentu $5,480. Cena $36,500.

Wiele innych dobrze się opłacających
domów w New Yorku, Astoria, Bronx
i Brooklynie-Po dokładne informa:

cje zgłaszać się do

 

Biura Stow. Właścicieli Domów
as gast is st, new yore city

- 68 iie

 

   

NEWARK, N. 1. Jeden akdep 1 16-fo-
mlllny dum, renty miesięcznie $350,

mniej być sprzedany w 10 dniach. Cena
retonki od 16.000 do "3h

Clinton St, Newark, N. J., Subock
(itn e

4 FAM, DREWNIANY 1 SKLEP,
NA BYZNESOWEJ ULICY, PO
4 POKOJE DLA RODZINY, BIA.
LE ZLEWY, ELEKTRYCzZNOŚC,
BOILERY NA GORĄCĄ wove,
RENT 82.400. CENA
GoTówki OKOŁO 8,00. WIA.
DoMOśC, GAWLIASKI & co.,

u iwynmscs AVE., BROOKLYN,

    
5 FAM. DREWNIANY, PO 3 1 5
POKOI DLA RODZINY, ELEK-
TRYCZNOŚC, RENT 61,248. CE.
NA $8800, GOTÓWKI okoŁo
8200. WIADOMOŚC, GAWLIN-
SKI & GO. 231 prices ave,
BROOKLYN, N. v.

 

   

  

  

  
MAŁA FARMA

miesa, jedna

tennie
- w nieaeicie 6d 3 rane.

weasciciet. HAMILTON
83 Park Row, World Blag., N. v. City

   

dużych wid.

« conn, din predrle
36 South oin91,

mln-mmm. Brooklyn.
 

14 FAM, MUROWANY 1 SKLEP,
1 3 POKOJE DLA Ro.
RENTU $3,20. cE:

NA 818,00, GoTóWKI okoŁo
14.00. WIADOMOŚC GAWLIA.
ski & CO. 231 prices Ave,,
BROOKLYN, N. v.
 

 

4 fam, murowany dom 1 side} w New
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1 fam. murowan w
Ceni 115800, 32,000, -gotówki

14.00
koweasniuk
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v
w
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3 FAM. DREWNIANY, 14POKO-
JowY DOM W DOSKONAŁYM
POLOŻENIU, WSZLEKIE ULE
PSZENIA, RENTU  
NA 812800, GOTóWK exam
86,000. GawLin.
SKI & co., 231 DanGs AVE.,
BROOKLVN N.
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RODACY!

Z NOWEGO YORKU 1 NEW JERSEY!

Setki Polaków nabyło od nas posiadłości realnościowe w

Westwood, N. J. i okolicy. - 40 minut z dolnego, a 20 z gór-

nego, Nowego Yorku

DZIELNICA REZYDENCJALNA

Kościoły rzymsko-katolickie i szkoły, oraz wszelkie inne wy-

gody. Miasto dobrze rozwinięte w zdrowej i wspaniałej oko-

licy; gdzie mozecle dostać wszelką p

RENT WAS DUSI I-POŻERA WASZE -
*": OSZCZĘDNOŚCI!

Powstańcie! Żyjcie po ludzku;
bezpieczcie swe rodziny. Kupcie u nas plac budowlany, suchy,
równy, bez skał lub drzew, gotowy do budowania,
sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Jeśli chce-

a posiadając własny dom, za-

które

 cie , my Wam

Farmy

w pobliżu Nowego Yorku i Newarku po miernych cenach.

Wszelkich informacji udzielamy bezpłatnie

6. ŁUKASZ I FRANCISZEK LEGANOWICZ

154 Nassau Street, New
Pokój 105 - Telefon Beekman 9946

, bez

NIE ZWLEKAJCIE‘ *
Piszcie lub zgłaszajcie się osobiście.

nszó

i Domy

York City  
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